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Posiedzenie
Rady Państwa

WARSZAWA (PAP) W dniu 12 
maja 1950 r. pod przewodnictwem 
Prezydenta Rzeczypospolitej od
było się 94-te kolejne posiedzenie 
Rady Państwa, w którym wziął 
udział prezes Rady Ministrów.

Na posiedzeniu tym Rada Pań- 
twa wyraziła zgodę na uchwały 
Rady Ministrów w przedmiocie
wykonania ustawy o terenowych 
•rganach jednolitej władzy państ

wowej.
Rada Państwa uchwaliła także 

wytyczne dla powoływania i dzia 
łalności komisji rad narodowych 
oraz tymczasowy regulamin o- 
brad rad narodowych.

Na tymże posiedzeniu Rada 
Państwa powołała na stanowisku 
szefa Kancelarii Rady Państwa 
— Mariana Rybickiego.
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Społeczeństwo polskie podpisuje ayiel sztokholmski

Wierzymy# że na świecie 
zapanuje trwały pokój
Robotnicy, rzemieślnicy, chłopi I inteligenci jednoczą się 
wokół wspólnej walki o niepodzielny pokój na świecie

WARSZAWA (PAP). Akcja zbierania podpisów pod apelem sztokholmskim 
ogarnia cały kraj. Poza społeczeństwem Warszawy i Łodzi masowo składają już 
podpisy pod apelem mieszkańcy Bydgoszczy, woj. pomorskiego, Rzeszowa ■ 
Krakowa. Jak wynika z meldunków, ludzie z różnych środowisk społecznych 
podkreślają swą niezłomną wolę obezwładnienia podżegaczy wojennych w 
ścisłym sojuszu z przodującymi w tej walce narodami Związku Radzieckiego 
i państw demokracji ludowej oraz z siłami pokoju na całym świecie.

W imię miłości bliź
niego żądamy zaprze
stania produkcji broni 

atomowej"
Księża zorganizowani przy Zarzą

dzie Okręgu Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację w Krakowie , pętania wojny i że na świecie zapa- 
uchwalili rezolucję wyrażającą peł- , nuje pełny i trwały pokój. 
|ną solidarność z apelem Światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju.

W rezolucji tej czytamy m. in.:
„W imię miłości bliźniego żądamy 

zaprzestania produkcji broni atomo
wej i piętnujemy tych wszystkich 
którzy chcieliby jej użyć do nowych 
mordów i zniszczeń.

Wierzymy głęboko, że wysiłki 
wszystkich ludzi, miłujących pokój, 
zdążą pokrzyżować niecne plany roz

Czechosłowacja wypowiada 
i mowę kulturalną 
z Wielką Brytanią

PRAGA (PAP). W nocie wręczo
nej w piątek ambasadzie brytyjskiej 
w Pradze rząd czechosłowacki za
wiadamia o wypowiedzeniu czecho- 
słowacko-brytyjskiej umowy kultu
ralnej wzywa do zamknięcia wszyst
kich placówek brytyjskiej służby in
formacyjnej w Czechosłowacji

V bieg na przełaj
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na Stadionie Miejskim w Bydgoszczy

_Dccuf»m» stanowczego zakazu broni atomowej, jako oręża napaści wojennej I ma- 

•owej zagłady judzi Zadamy ustanowienia óetsłej kontroli mSędrynarodowej nad*wyko- 

uaruem tego postanowienia Będziemy uważali ta zbrodniarza wojennego nad, który by 

merwaty zaatoaowal beofi atomowa przeciwko jakłetnukolwlek krajowi-.

unie i Nazwisko
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Wstęp bezpłatnyI W związku z akcją zbierania pod
pisów pod uchwałami sesji sztok
holmskiej, my, księża bojownicy, skła 
damy swoje podpisy i apelujemy do 
wszystkich księży, aby wzięli czyn
ny udział w pracach komitetów gro
madzkich i gminnych obrońców poko 
ju“.

Pod powyższą rezolucją widnieją 
podpisy: ks. prowincjała Bonifacego 
Woźnego, ks. Piotra Paehelskiego, 
ks. płk. Henryka Weryńskiego, ks. 
Mieczysława Friedberga, ks. Wikto
ra Błotko, ks. Jana Osadzińskiego i 
ks. Franciszka Kisiela.

Lekarz, dozorca, tkacz, 
dziennikarz, kupiec, 
pomocnica domowa, 

student
Akcja zbierania podpisów pod ape

lem sztokholmskim przybrała w Ło
dzi charakter wspaniałej manifestacji i - - . --■ — ----
całego bez wyjątku społeczeństwa ea alianckich sił zbrojnych w Ja 
robotniczej Łodzi i województwa na ponii — gen. Mae Arthur wydał 
rzecz trwałego pokoju i walki o ten . okólnik nr 5, ustalający, że wszy- 
pokój, pod przewodnictwem Związ-. scy zbrodniarze wojenni, odbywa 
ku Radzieckiego. Do akcji zbierania jęcy w chwili obecnej kary wię- 
podpisów wyruszyło ponad 20 ty- ziania w Japonii na mocy wyro- 
sięcy trójek, w skład których wcho- ! ków sądowych mogą być przedter 
dzą przedstawiciele wszystkich 
warstw społeczeństwa.

Przykładem powszechności akcji 
walki o trwały pokój może być ko
mitet blokowy nr 382, w skład któ
rego wchodzą: lekarz, adwokat, do
zorca domowy, tkacz, nauczycielka, 
dziennikarz, właściciel zakładu kra
wieckiego, kupiec prywatny, pracow
nicy poczty, pomocnica domowa, 
student.

Dowódca alianckich sił zbrojnych w Japonii 

przekroczył swe pełnomocnictwa 
Nota rządu ZSRR

MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS ogłosiła nast. komunikat:

Ambasada ZSRR w Waszyng
tonie wystosowała 11 bm. do de
partamentu stanu USA notę tre
ści nast.:

Ambasada Związku Socjalisty
cznych Republik Radzieckich dzia 
łając z polecenia rządu radziec
kiego. mą zaszczyt zakomuniko
wać departamentowi stanu USA 
co następuje: 7 marca br. dowód.

do rządu USA
Wschodu z 3 kwietnia 1946 r.

Rząd radziecki domaga się. aby 
rząd Stanów Zjednoczonych nie
zwłocznie wydal zarządzenia, 
zmierzające do uchylenia wyżej 
wymienionego bezprawnego okól
nika nr 5 z 7 marca br. w stosun
ku do głównych japońskich zbrod 
niarzy wojennych, skazanych wy 
rokiem Międzynarodowego Try
bunału Wojennego dla Dalekiego 
Wschodu.

Kepi© powyższej noty przeka
zano rządom państw — członkom 
Kom. do Spraw Dalekiego 
Wschodu: Australii, Burmy, Wiel 
kiej Brytanii, Holandii, Indii, Ka 
nady. Nowej Zelandii. Pakistanu, 
Filipin i Francji. Jednocześnie 
ambasada ZSRR w Pekinie prze
kazała odpis tej noty centralne
mu rządowi ludowemu Chińskiej 
Republiki Ludowej.

minowo zwalniani.
Jak wiadomo, w Japonii odby

wa karę 16 głównych japońskich 
zbrodniarzy wojeinnyęjh, skaza
nych przez Międzynarodowy Try 
bunał Wojenny dla Dalekiego 
Wschodu na kary r--—----- — 
najcięższe 
ludzkości.

Okólnik generała Mac Arthura 
stanowi próbę zwolnienia na mo
cy, jednostronnego zarządzenia 
głównych japońskich zbrodnia
rzy wojennych, skazanych prawo
mocnym wyrokiem Trybunału 
Międzynarodowego, w których za 
siadali przedstawiciele ZSRR, 
USA, Anglii, Francji, Chin, Ho
landii, Kanady, Australii, Nowej 
elandii, Indii i Filipin.

Przez wydanie wyżej wskazane
go okólnika dowódca alianckich I < *X ’ 
pełnomocnictwa, ściśle ograniczo 
i  , 1 . ...
rodowego Trybunału Wojennego n.ież w Po,s<e ' Czechosowacji akcja 
_____  -1 t -rr . i ” z--, ° łniarami^ nrielnirAur —a—I.

Dalekiego Wschodu z 3 kwietnia 
1946 r. w przedmiocie aresztowa- 

 , . .. .  . ....  . ।— - -------------------- -»—------ - Qia. sadzenia i ukarania zbrodnia
Rząd Niemieckref Republiki Demokra- 1 j uchwały na wtorek, dnia 16 ma- rzy wojennych na Dalekim Wscho 
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lite demokratyczne Niemcy, w ich zde- zaKładach ; rządu Stanów Zjednoczonych na
“““ ” ‘ i wyżej wskazane postępowanie gen

; Mac Arthura, naruszające poro- 
I rm — ____X_________*__ L* 1»*-« 1

. . ‘ . --------i-*’ i w uolttuvniVULU AU.lt7UZżV-
dnia 17 maja 1950 r. wejdą w zy- narodowego Trybunału Wojenne- 
cie postanowienia ustawy o zabez go dla Dalekiego Wschodu' osią 
pieczeniu socjalistycznej dyscy- 1 gnięte miedzy Związkiem Radziec 
phny pracy, a kierownicy zakła. Ll_, U3A, r Gm-
dów pracy winni niewykonania nami i innymi krajami — człon 
ciążących na nich obowiązków, kami Trybunału Wojennego dla 
pociągani będą do odpowiedział- Dalekiego Wschodu 
noóci przewidzianej ustawą*'. | Komieui

Lista, na której złożył swój podpis 
Marszałek Polski Konstanty Rokossowski

Niemcy demokratyczne
wraz z narodem polskim
Depesza Premiera Grotewohla do Premiera Cyrankiewicza

WARSZAWA (PAP). Premier Józef 
Cyrankiewicz otrzymał od Prezesa Ra
dy Ministrów Niemieckiej Republiki De
mokratycznej depeszą treści następu ją-

Komunikat 
Prezydium 
Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP) Prezy-

I
dium Rady Ministrów komuniku- 

Ustawa o zabezpieczeniu socja. 
listycznej dyscypliny pracy zosta 
ła ogłoszona w Dzienniku Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej, a Ra
da Ministrów uchwaliła przepisy 
wykonawcze do tej ustawy.

i Prezes Rady Ministrów ustalił
I termin ukończenia przygotowań 
we wszystkich zakładach pracy 
do wprowadzenia w życie ustawy
■ HAhiuniu ol m ■ — •*

więzienia za 
zbrodnie przeciwko

Do Pane
Prezesa Rady Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Józefa Cyrankiewicza

w Warszawie.
W imieniu Rządu Niemieckiej Repu

bliki Demokratycznej i swoim własnym 
Imieniu przesyłam Panu szczere podzię
kowanie za serdeczne tyczenia z okazji

tycznej jednoczy się z wszystkimi po- ja jggQ r 
stępowymi silami całego narodu nie- ’ w _wi' , łvm
mieckiego w ich zmaganiach o jedno- ! . . . zw,^zhu z_ tym,_ we wszyst- 
c'rdow^i'"w7kr przedwko" wszelium P™/ instytucjach i urzędach 
podżegaczom wojennym. ' w stosunku do wszystkich pra. -----  —p-vxu-

Rząd Niemieckiej Republiki Demokra- cownikow — począwszy.od środy, zumienie o ustanowieniu Między- 
tycznej jest głęboko przekonany, że mi- 17 ■"»“ - *- —
łujące pokój narody potrafią utrzymać 
i zabezpieczyć pokój na świecie i bę
dzie niezłomnie walczył wraz z naro
dem polskim i wszystkimi narodami mi
łującymi pokój o osiągnięcie tego celu.

Prezes Rady Ministrów

Ostatnie meldunki
z frontu pokoju

WARSZAWA (PR). Z każdym dniem, 
z każdą godziną przybywają nowe ty
siące podpisów pod sztokholmskim ape
lem Stałego Komitetu Światowego Kon
gresu Obrońców Pokoju.

Według wiadomości Biura Stałego 
Komitetu Obrońców Pokoju w Paryżu 
na Węgrzech pod apelem sztokholm
skim złożono już przeszło 7 milj. pod
pisów. W Bułgarii apel sztokholmski 
podpisała cala dorosła ludność, w Ru

si! zbrojnych przekroczył swe mun*i zebrano do dzisiaj ponad 1 milj^ 
pełnomocnictwa, ściśle ograniczo Iai w Niemieckiej Republice Demokra- 
ne przepisami statutu Międzyna- > tXcznei ponad 15 milj. podpisów. Rów-
-- xx.ruuuuiU łTUJUHUTTKU . . . . . - . ~ ---  
oraz uchwałę Komisji do Spraw «»'•»"« podpisów pod apelem sztok- 
ta , , . —. . ,  . . . holmskim przebiega bardzo pomyślnie.

Także w Niemczech zachodnich pomi
mo represji stosowanych przez władze 
w wielu zakładach przemysłowych apel 
sztokholmski podpisało 100 proc, pra
cowników.

Opóźnienie transportu
sprzęta wojennego

GENEWA (PAP). Jak donoszą z 
Paryża zwolenicy pokoju w Saint 
Brieuc opóźnili o półtorej godziny od 

wojskowego. Kobiety położyły się 
-■ na szynach, a mężczyźni odczepili lo- 

i z uchwałą komotywę, wznosząc okrzyki w o- 
do Spraw Daleksegobeonie pokoju.

ki^ USA. Wielką Brytanią. Chi- ja^TSS^
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Referat Przewodniczącego KC PZPR B. Bieruta
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|łtan posiadania klasy robotniczej, baz 
r okrutnego terroru wobec postępowych 

żywiołów w Stanach Zjednoczonych, 
wszechwładzy policji politycznej (FBI), 
jednym słowem bez gwałtownej i bez
względnej faszyzacji życia politycz
nego.

Rozpętanie nagonki antysowieckiej, 
szerzenie nastrojów panicznych, histeria 
wojenna —oto środki pomocnicze dla 
spętania mas i ostatecznego sfaszyzo- 
wania Stanów Zjednoczonych. Policja 
i FBI stosuję najbardziej gangsterskie 
metody w stosunku do podejrzanych*'. 
Prasa i radio dzień w dzień ogłupia
ją swoich czytelników i słuchaczy stra
chem przed komunistycznym niebezpie 
czeńsłwem i rzekoma nieuchronnością 
wojny.

Tow. Stalin pisał:
„Ażeby prowadzić wojnę, nie dość 
wzrostu zbrojeń, nie dość organi
zowania nowych koalicli. Koniecz
nym fest jeszcze w tym celu wzmóc 
nienie zaplecza w krajach kapita- 
jiłyeznych.

„Żadne państwo imperialistycz
ne nie może prowadzić poważnej 
wojny, jeżeli nie umocniło uprzed 
nio swego własnego zaplecza, nie 
okiełznało „swoich" robotników, 
nie okiełznało „swoich" kolonii. 
Stąd stopniowa faszyzacia polity
ki rządów imperialistycznych".

(Stalin łom X str. 282).

Jednym z ostatnich przejawów tej 
polityki, mającej na celu „umocnienie" 
zaplecza jest uchwalenie przez komi
sję prawną senatu Stanów Zjednoczo
nych projektu łzw. ustawy Mundta. W 
myśl tego projektu każda krytyka rzę
du. każda wypowiedź w obronie praw 
demokratycznych, w obronie pokoju, 
każde żądanie podwyżki ptac może 
być zakwalifikowane jako działalność 
anty-amerykańska i podlega karze do 
10 lał więzienia.

Odpowiednikiem wprowadzenia tego 
„totalizmu" na wewnątrz w rządzeniu 
krajem jest proklamowana przez sekre 
tarza stanu p. Achesona w sposób u- 
roczysty, z biciem w bębny i dęciem 
w trąby, amerykańska „totalna dyplo
macja". Totalna dyplomacja to symbol 
amerykańskiej polity i-’ jgresii i wojny, 

, ------- to grożenie bomba atomową i wojną
rzędowe dalekie są od rzeczywistości, i bakteriologiczna, to dalsze podrywanie 
Powszechnie liczba całkowicie bezro- i autorytetu ONZ, to wszechwładza Wall 
botnych obliczana była na około 8 street nad państwami marshallowskimi, 
fnilionow.

Nakłady inwestycyjne mają wyraź
ne, a w niektórych dziedzinach praduk 
eji nawet gwałtowne tendencje zniżko 
we. Od ostatniego kwartału 1948 r. do 
pierwszego kwartału roku bieżącego 
spadek nakładów inwestycyjnych wy
niósł 28 proc.

Szczególnie silnie ucierpiało z powo 
du kryzysu nadprodukcji rolnictwo, 
którego czysty dochód w ciągu 1949 r. 
był o 2,5 miliarda dolarów niższy niż 
w 1948 r.

W parze z tymi objawami postępu 
je obniżenie poziomu życiowego naj
szerszych mas, 10 milionów najsłab
szych gospodarczo rodzin, które w 1945 
r. nie były w ogóle zadłużone,, w 1948 
r. zadłużyły się według oficjalnych

Agresywność imperialistów kry
JE NIE SIŁĘ, LECZ SŁABOSĆ

O kres dzielący nas od poprzednie- 
go Plenum KC naszej Partii ob

fity był w wiele wydarzeń w dziedzi
nie polityki międzynarodowej. Politykę 
wojennego bloku na czele ze Stana
mi Zjednoczonymi cechował w okresie 
minionym dalszy wzrost agresywności. 
Oligarchia finansowa Stanów Zjedno
czonych, pretendująca do panowania 
nad światem prze do rozpętania no
wej wojny.

Rozwój wypadków potwierdził cał
kowicie słuszność oceny zawartej w 
rezolucjach listopadowej narady Biu
ra Informacyjnego Partii Komunistycz
nych i Robotniczych.

„Podobnie jak faszystowscy agre
sorzy, blok anglo-amerykański czyni i 
przygotowania do nowej wojny we 
wszystkich kierunkach za pomocą i 
przygotowań wojenno-strategicznych 
za pomocą nacisku i szantażu poli
tycznego, ekspansji gospodarczej I 
ujarzmienia narodów, za pomocą 
ideologicznego tumanienia mas i u- 
macniania reakcji". 
Imperialiści amerykańscy, podżega

cze wojenni, opiekunowie hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych i japońskich tru 
cicieli i hodowców śmiercionośnych 
bakterii snują plany o nowei rzezi. O- 
bliczają, ile milionów ludzi mogliby 
unicestwić przy pomocy bomb atomo
wych, usiłują podniecić masy opowia
daniami o bombie atomowej.

Za tym niewątpliwym wzrosłem agre 
żywności kryje się jednak nie siła -a 
słabość. Awanturnicze plany mają swe 
źródło zarówno w coraz to ostrzej
szym kryzysie strukturalnym kapitaliz
mu i jego pogłębiających się wewnę
trznych przeciwieństwach jak i w bez
silnej wściekłości na skutek onromnego 
wzrostu sił obozu pokoju, demokracji 
i socjalizmu.
OBJAWY ZBLIŻAJĄCEGO SIE KRYZy- 

SU W STANACH ZJEDNOCZONYCH !
Stany Zjednoczone coraz to poważ

niej odczuwają objawy zbliżającego 
się kryzysu. Bezrobocie, które jeszcze 
w październiku 1949 r. nie przekracza- , 
ło według cyfr urzędowych 3.100.000, । 
w lufym br. dosięgło według cyfr urzę , 
dowych 4.6OO.OOO. Oczywiście cyfry u- |

I
( 
i

dnoczonych w krajach demokracji lu
dowej.

Z lokajskg gorliwością uczestniczy 
w podłej oszczerczej kampanii amery
kańskiej przeciwko ZSRR. Pisząc o poi i 
tyce wykorzystywania kliki Tito przez 
„totalng dyplomacje" Achesona, „Eco
nomist", podkreśla z cyniczne otwarto
ścią, że osiągnięto to za nędzne wręcz 
ochłapy:

„Zyski tej polityki o wiele prze
wyższało wydatki. W rzeczywistości 
była to najtańsza i najzyskowniejsza 
ze wszystkich dotychczasowych in
westycji zachodnich".
Jeżeli zsumujemy wydatki wojskowe, 

wydatki na „totalną dyplomację" mili
tarną, f. zn. na subsydia wojenne dla 
reakcyjnych rzędów całego świata, dla 
amerykańskiego przemysłu związanego 
z wojnę, to wyniosę one 68 proc, bud
żetu za okres bieżący i wzrosną wed
ług przewidywań do 76 proc, w roku 
budżetowym 1950—51, a jednocześnie 
na oświatę przeznacza sie w tym sa
mym budżecie mniej niż 1 proc.

wolenf ze zbyt niskich — ich zdanie*
— budżetów wojskowych krajów pakty 
atlantyckiego.

sholla, nie wymagałyby dalszych zna
cznych zasiłków dolarowych. W sposób 
widoczny zamierzenia te zbankruto
wały.

Raport tzw. organizacji europejskiej 
wspópracy gospodarczej (OECE) z lu
tego 1950 r. wyraźnie przewiduje, że 
po zakończeniu planu Marshalla rocz
ny deficyt dolarowy tych krajów w no] 
lepszym wypadku wynosić będzie po
tężną sumę 2,3miliardów doi.

W ten sposób fiasco gospareze pla
nu Marshalla zostało przypieczętowa
ne świadectwem wszystkich zaintere
sowanych.
NARODY EUROPY ZACHODNIEJ NIE 
CHCĄ CIERPIEĆ I UMIERAĆ ZA AME
RYKAŃSKĄ OLIGARCHIĘ FINANSOWĄ

A jak przedstawia się najistotniejsza 
polityczna strona planu?

Wiadomo, że klasy posiadające 1 rzę 
dy krajów marshallowskich dawno już 
skapitulowały. Od dwustronnych ukła
dów marshallowskich, oddających kra
je te w niewolę gospodarczą i polltyez 
ną Stanów Zjednoczonych, poprzez 
pakt atlantycki, czyniący z nich jawnie 
wspólników ewentualnej agresji, aż do 
układów o dostarczaniu broni, przymu
sowej dewaluacji — postawa łych rzą
dów sprowadza się do poniżającej słu I

przeciwieństwa nie do rozwiń 
ZANIA, GNICIE I ROZKŁAD PCHAJĄ 

DO AWANTUR WOJENNYCH

W łych warunkach, przy coraz o- 
strzejszyeh objawach kryzysowych w 
Stanach Zjednoczonych, przy zwięk
szającym się niedoborze budżetowym 
i coraz to większym nacisku Kongresu 
na oszczędności, powsteje zagadnie
nie, jak rozwięzać problem deficytu 
dolarowego Europy Zachodniej.

Sytuację zaostrzają sprzeczności mię 
dzy tymi gałęziami przemysłu i rol
nictwa Stanów Zjednoczonych, które 
zainteresowane sę w możliwościach 
jak największego eksportu do Europy 
Zachodniej, na który krajom tym brak 
dolarów, a tymi gałęziami przemysłu, 
które obawiają się konkurencji ekspor 
fu europejskiego na rynku wewnętrz
nym Stanów, eksportu, który mógłby 
w pewnej mierze zaspokoić głód do
larowy owych krajów.

Sprzeczności wewnętrno-amerykań- 
skle nie wyczerpują bynajmniej zogad 

.________ , ... nienia. Narastają sprzeczności anglo-
żalczości ubogich wosali wobec moż-1 amerykańskie. Nie jest dla nikogo ła- 
n»ao protektora.

Potentaci Wall Street przeliczyli się 
jednak, jeśli chodzi o narody Europy 
Zachodniej. Masy prostych ludzi w kra 
lach kapitalistycznych nie chca domi
nacji amerykańskiej, amerykańskiego

SPRAWDZIŁY Się NASZE PRZEWIDY
WANIA CO DO HASKA PLANU

MARSHALLA
Objawy kryzysowe — zwiększenie 

wydatków wojennych, deficyt budżeto
wy — zmuszaję Stany Zjednoczone 
do ograniczania zasiłków na łzw. po
moc zagraniczną.

Kosztem miliardów dolarów Słany 
Zjednoczone zamierzały zbudować w 
Europie zwarty front agresii przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Planowano 
wewnętrzne wzmocnienie rozkładają
cego się w wyniku wojny systemu ka
pitalistycznego w kraiach Europy Za
chodniej. Chciano kraje te politycznie 
1 militarnie związać, uzależnić, pozba
wić faktycznej niepodległości.

„Jeżeli wielkie mocarstwo USA — 
mówił fow. Togliałti 31 marca br. — 
uzbraja Włochy i przysyła im swoję 
broń, to nie po to, aby umożliwić 
narodowi włoskiemu obronę jego

niezawisłości i honoru, ale po to, 
aby go niezawisłości i honoru poz
bawić".
A jakie są skutki planu Marshalla 

po dwu latach jego działania?
Takie, jgkie przewidywaliśmy w 

łipcu 1947 r.
Obniżył się i tak niski poziom 

ciowy mas. Bezrobocie osiągnęło w 
poszczególnych kraiach marshallow- 
skich na początku 1950 r. w Anglii 
300.000. we Włoszech według cyfr ofi
cjalnych 1.000 000, a w rzeczywistości 
co najmniej 2,5 miliona — w Belgii 
300 000 — Niemczech Zachodnich 
1,5 miliona, przy czym urzędowe prze
widywania na koniec 1950 r. określają 
ich liczbę na co najmniej 2 miliony. 
W samych tylko 
Berlina liczba 
’00.000 osób.

Plany Stanów 
rżały do stworzenia stanu, w którym 
uzależnione politycznie, gospodarczo i 
milifornie kraje marshallowskie oo 
1952 r„ tzn. po zakończeniu oJanu Mar1

i amerykańskie. Nie jest dla nikogo *a- 
| jemnicą, że nopór amerykański osłabia 
coraz bardziej spoistość imperium bry 

j fyjskiego i podcina jego pozycję w 
Azji. Jest też widoczne jak na dłoni, 
że tzw. strategia paktu atlantyckiego 
prowadzi nieuchronnie do podcięcia 

„sposobu życia", a przede wszystkim morskiej potęgi brytyjskiej, która jest 
nie chca cierpieć i umierać za amery- jei główną siłą jako mocarstwa, 
kańską oligarchie finansową, nie cheą | Rośnie d(a ,u anqie|skleao {
T-TT rmatnlm d,a amerTkoń-: francuskiego groźba ze strony koncer. 
skich bankierów. 1 ’

Nawet do niektórych Amerykanów 
docierać zaczyna ta orawda i stąd np. 
melancholijne rozważania w tyqodn'ku 
„U. S. News an World Report" z dnia 
24. 2. 1950 r.

„Polityka USA szybko przestaie 
być atrakcyjna dla Europejczyków, 
zaledwie podpisany pakt atlantycki 
wygląda jak słaba nić, na kłórej uw| . 
można by się oprzeć, Europa tako l D;fa||.fv„nu lin'a frontowa w wojnie światowej ■P'łal5,y”nV- 
nr 3 nie jest idea popularna, a dłu-!

ga zimna wojna,
przez pokolenia, a nawet potem, 
prawdopodobnie kończąca się gorą
cą wojną, jest coraz mniej zrozumie 
tą dla Europejczyków".
Albo w tym samym piśmie z dnia 

10 3 br.:
„Rozgrzewająca sie „zimna wolna" 

ukazuje Stany Zjedn. raczej samotne 
wobec Rosji Sprzymierzeńcy wspo
magani i uzbrajani za 28 miliardów 
kierują sie na ubocze... Pomoc Sta
nów Zjednoczonych Jest pożądana 
Pragnie się coraz większej, Ale gdv 
przychodzi co do czego, nikt nie 
chce walczyć..." 
W związku z postawa szerokich 

ludowych w Europie Zaehodniei ’ 
dna sytuacją gospodarcza, wzmaga sir 
opór przeciwko zbył wielkim obciążę 
niom narzucanym tym krajom przez 
Amerykanów na cele wojenne.

Amerykanie zaś sa bardzo niezado

, X.C3 31 r W # ___
■ nów zachodnio-niemieckich, opanowa
nych przez monopole amerykańskie. 
Widzimy już objawy nodoorzgdkowa- 
nia przemysłu francuskiego—na skutek 
dyktatu amerykańskieao — tym wła
śnie koncernom zachodnio-niemieck'm. 
Konkurencie niemiecka, a dodam na
wiasowo i japońska, staje sie |ednym 
z poważnych czynników rozsadzają
cych uwikłany w sprzecznościach świat

I czym więcej tych przeciwieństw 
cięgnaca się może ! nie do rozwiązania, czym szybszy pro. 

, ces gnieia i rozkładu, tym silniejsze 1 
. tym aktywniejsze słaig się siły pchaję 

ee do awantury wojennej, do szukania 
wyjście w wojnie.

Na rozkaz z Waszyngtonu burżuczja 
krajów marshallowskich z upodoba
niem przeprowadza forsowna faszyza- 
eję swoich krajów

We Francji zamyka sie do więzeń 
1 zwolenników pokoju, obrońców niepo
dległości Francji, prześladuje robotni
ków cudzoziemskich, w fe| liczbie Po
laków, — we Włoszech rzęd stwarza 

I atmosferę wojny domowej, policja strze 
la do demonstracji robotniczych, przy
gotowuje się rozprawę z żądającymi 
pokoju, ziemi i chleba robotnikami I 
chłopami.

Takim jest obóz imperializmu reak- 
cli r wolny.
(Ciąg dalszy w numerze jutrzejszym) 

śtatVstyk*na 3?2 miliardów doF^MLno """"'"""""""""""""""""""""iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilniiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiniiiitinimiiii

jutci puiDiwuiiii iiiurMiaiiwyYSMini,
to dalsze łamanie umów międzynaro
dowych, to organizowanie hitlerowsko- 
amerykańskleh Niemiec Zachodnich, to 
rozpaczliwe próby wstrzymania ru
chów wyzwoleńczych narodów Azji, 
to przystosowanie całego aparatu dy
plomatycznego dla celów wywiadu. To 
dywersja w kraiach demokracji ludo
wej, to bezczelne kłamstwa i natrętna 
propaganda.

W tej totalnej dyplomach nlepośted 
nią role odarywa zdradziecka szalka 
Tito, Kardela, Ranków -za, Dżilasa. Dy 
rygowana przez amerykańskich total
nych dyplomatów banda ta odegrała 
role prowokaforska na sesji Zgroma
dzenia Ogólnego ONZ, chce sie zasłu- 
służyć jako kanał dywersji Stanów Zje-

tej sytuacji zyski dwóch naiwiększych = 
monopoli stalowych United States = 
Steel Corporation i Bethleem Steel = 
Corporation wzrosły w 1949 r. z 210 = 
milionów do 265 milionów dolarów. =

Jednym z bardzo poważnych obja- E 
wów kryzysowych jest rosnąca deficy-= 
łowość budżetu państwowego. Budżet | 
1949—50 r. zamknie się deficytem od i 
5,5 miliardów do 8 miliardów dola- = 
rów, a preliminaiz budżerawy na 1950 = 
—51 r. z góry przewiduje deficyt 5,1 = 
miliardów, co oczywiście zostanie po- = 
ważnie przekroczone. Były doradca e- = 
konomiczny Trumana dr Nourse zapo- = 
wiada, że tego rodzaju finansowanie = 
olbrzymiej machiny wojenne! doprawa = 
dzi USA do bankructwa. Dr Nourse = 
ostrzega, że dalsze zadłużanie pań- = 
stwa stanowi d’a USA „groźbę większa E 
niż bomba atomowa". Powoduje to E 
znaczne trudności w dziedzinie dal- = 
szego montowania bloku woiennegoĘ 
w którym pieniądze amerykańskie od-= 
grvwaia rolę decydującą.

Podstawową przyczyną tego deficy- = 
fu są kolosalne wydatki na zbrojenia = 
1 na tzw. pomoc dla kraiów bloku a- = 
gresywnego. Czysto wobkowy budżet = 
usfalonw na 1949—50 r. obejmującym 
oczywiście tylko zbrojenia własne (bez = 
finansowania gałęzi przemysłu, zwią- = 
zanvch ze zbroipn'ami ■’ bez innych = 
pośrednich wvdcłków wojennych) wy- = 
nosi 13,5 miliardów dolarów, ło zne-| 
czy 31,9 proc, ogółu wydatków budże- Ę 
łowych. Na 1950—51 r. ma on być je-| 
szcze podwyższony.
GWAŁTOWNA FASZYZACJA WEWNĘB 
TRZNEI I ZEWNĘTRZNEJ POLITYKI |

Tego odzaju polityka oczywiście nie- 
jest do pomyślenia bez gwałtownego = 
ataku na resztki demokratycznych prawĘ 
narodu amerykańskiego, bez atalas mE

iy-

Zachodnich sektorach 
bezrobotnych wynosi

Zjednoczonych zmie-

FELIETON KULTURALNY
Marian P;ecbal

Książki o prawdziwych 
ludziach

9fam na myiłl mupólctegnĄ po- 
roieii radziecką zarówno tą przed
wojenną, jak i powojenną. Nawet 
najbardziej zaciekła krytyka re
akcyjna za granicą zmutzona jett 
jednak przyznać, że nową cecha 
literatury radzieckiej, wyróżniają 
eą ją zaszczytnie i zdecydowanie- 
od literatur innych narodów, jest 
element nowej moralnoici społecz
nej, reprezentowany przez proste 
go człowieka z najszerszych mas 
ludu.

Ten prosty człowiek z ludu, my 
stępujący bezpośrednio lub pośred
nio w pomieści radzieckiej, jest 
zawsze główną jej postacią; gra 
główna i ostatecznie rozstrzygająca 
wszystkie konflikty rolę. Trzeb- 
przy tym dodać, że jest to czło 
wiek zazwyczaj świadomy tej swe 
jej roli albo przynajmniej w trał 
cle akcji, której jest motorem, dc 
chodzący do świadomości sroeg- 
znaczenia w dokonywującej si- 
lego rękami przemianie otaczajc 
~cgo go świata.

Przedmiotem pomieści radzieckie 
jest zamsze i niezmiennie, chocia 
pod różnymi postaciami i w róż
nych przebraniach bohaterstwo 
prostago człowieka w malca a no

wą rzeczywistość czyli udział je
go m dokonywującej się rewolucji 
społecznej i w budowie tej nowej 
rzeczywistości, czyli udział jego w 
codziennej pracy kształtujące! 
trwałe warunki nowego porządku 
na świecie. To codzienne boha 
terstwo prostego człowieka doty 
czy więc zarówno wojny jak i po 
koju. Pomieść radziecka dowodź' 
właśnie, że bohaterem jest się nie 
tylko na wojnie, ale i podczas po 
koju, że trzeba być nim nie tylkr 
od święta, lecz i na codzień, i że 
bohaterstwo jest nieodłącznie zwia 
zane z pracą ludzką, jak funkcje 
oddychania z życiem.

I nie byłoby to niczym wyróż 
dającym tak, jak jest, dla powieść 
adzieckiej, gdyby bohaterstwo pw 
tego człowieka w walce i w pra 

-y nie było zjawiskiem tak, lal 
■est, masowym. To, że bohaterstm 
wjedyńczych ludzi w powieściacł 
adzieckich. przetwarza się w bo 
aferstmo zbiorowe, staje się z ja 

niskiem gromadnym, a przez to co 
iziennym i zwykłym, to właśnie 
wyróżnia ostro i znakomicie po 
wieść radziecką od powieści kra
jów kapitalistycznych, gdzie to 
zjamisho jaat ^odświętna" i przy

mas 
łru

padkowe, a także zazwyczaj od
osobnione i jednostkowe.

Te zjawiskiem tym łączy się jak 
najściślej problem charakteru bo
hatera pomieści. W powieści ra
dzieckiej bohaterem jest zamsze 
typ wyrażający zbiorowość, wyra
stający z tej zbiorowości i istnie
jący tylko dzięki jak najściślejszej 
łączności z tą zbiorowością — w 
przeciwieństwie do powieści kra
iów kapitalistycznych, gdzie bo
hater jest zawsze indywidualnością, 
skłóconą z rzeczywistością, prze 
-imstamiajaca się tej rzeczywi
stości i uciekającą od niej. Z tym 
nroblemem łączy się nierozerwalni' 
•iamisko egotyzmu i osamotnienia 
Bohater w pomieści radzieckie- 
nigdy nie jest osamotniony, chyba 
że jest wyobrazicielem świata od 
"hodzącego w niepowrotną prze 
szłość. której właśnie przedstawi 
-ielami w powieściach kapitali 
stycznych są osamotnieni indywi
dualiści, skłóceni ze śmiałem 
egoiści, jak bohaterowie powieści 
’dostojemskiego, Conrada, a namet 
Romain Rollanda i Tomasza Man 
na.

Maksym Gorki w swej mspania 
ei twórczości pierwszy zerwa) 
decydowanie z tą zastarzałą tra 
tycją światowej literatury miesz 
-zańskiej z okresu Jej dekadenci' 

rozkładu. Tym samym zapo 
•zątkornał i dał impuls całkiem no 
nemu duchowi wspaniałej litera 
'ury radzieckiej, gdzie namet po 
nieści historyczne iak chociażb' 
.Piotr Pierwszy" Aleksego Tołsto 
ja mają za bohaterów typy uspo 
łecznione, reprezentujące zbioro 
mość, a nie osamotnione i wyobco

wane indywidualności, zaprzecza
jące zbiorowości i światu, w któ
rym się obracają.

Całą współczesną radziecką pro
dukcję powieściową można by 
z grubsza podzielić na cztery wiel
kie działy: pomieść historyczną, 
powieść o Wielkiej Rewolucji Li
stopadowej, powieść o drugiej woj
nie światowej i powieść o budow
nictwie pokojowym nowego ustro
ju. Podstawową cechą charakteru 
postaci w tych powieściach wy
stępujących, mimo różnicy wie
ków i obyczajów, w których im 
nrzyszło żyć i działać, jest zamsze 
osobiste bohaterstwo w walce i w 
nracy przerastające przez liczeb
ność i częstotliwość w zjawisko 
miorome A ponieważ to osobiste 
Bohaterstwo nostaci powieścio
wych związane jest nie z urojo
nymi nerunefiami ich egzystencji i 
nrzygód życiowych, lecz z kon
kretnymi zjawiskami i wydarze
niami. notowanymi przez kronika
rzy i badanymi naukowo przez u- 
czonych. świadczy ono. że te posta
cie powieściowe są ludźmi zwią
zanymi z prawdą rzeczywistości, 
którą konkretnie tworzą.

Tym sposobem nowieść radziecka 
tając się wielotomową bohaterską 

epopeją o prawdziwych ludziach, 
'morzących nową rzeczywistość, 
wiadczy dowodnie o nowej moral- 
tości indywidualnej i zbiorowej, 
-rodzonej wtórnie z tej nowej rze- 
'zymistości, tym samym potwier
dzając podstawową tezę filozofii 
materializmu dziejowego, że byt w 
ostatecznym rozrachunku określa 
świadomość.
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Trzy pokolenia 
ktadąswoje podpisy pod Apelem Sztokholmskim 

łote promienie słoneczne wdzię- , są dziesiątki milionów miłujących | mi niewprawnymi rękoma podpisać 
raia sip dn sali hvdfrn sic i TT- ncikór na 71’p.mŁ Małe: iii tvm nnd- ten wielki ane.l.

— Na mój rozum, to chyba nikt 
nie odmómi podpisu — móroi 83-let- 
nia Tekla li ojtkomiak.

Wszyscy 
podpiszemy 
apel pokoju 
„Imieniem pracowników Rzemieśl

niczej Spółdzielni Pracy Krawców 
„Postęp" w Gdańsku (Kościuszki 47) 
oraz wszystkich członków spółdzielni 
wraz z rodzinami oświadczam, że 
Wszyscy podpiszemy sztokholmski 
opel pokoju.

Nie chcemy' wojny! Nie chcemy 
przelewu krwi!

Pragniemy w spokoju pracować 
dla dobra naszej Ojczyzny Ludo
wej i potępiamy wszystkich imperia
listycznych agresorów i podżegaczy 
wojennych.

Wzywamy wszystkie rzemieślnicze 
spółdzielnie pracy do składania pod
pisów pod apelem sztokholmskim."

BOLESAW EJZYNG1ER 
prezes zarządu spółdzielni „Postęp".

My chcemy pokoju 
by pracować 
dla dobra 
ludzkości

której marzenia wszystkich pokoleń po-Żyjetny w epoce historycznej, w 
przednich zaczynają się ziszczać.

Widzimy akcję, która może nareszcie zdjąć z całej ludzkości grozę przy
szłej wojny.

Każde poprzedzające nas pokolenie żyło w atmosferze obawv przed woj
ną, a gdy ona przetoczyła się przez nich, pozostali wznosili jedno rozpie
rające wszystkie piersi życzenie: nigdy więcej wojny.

Obecnie jesteśmy świadkami tak wspaniale rozwijającej się walki o pokój, 
że każdy bez wyjątku, zwłaszcza zaś nasze pokolenie, które przeżyło 2 naj
straszniejsze wojny, może być przekonane, że przeżyło istotnie ostatnią 
wojnę.

Nie chcemy już rozlewu krwi, nie chcemy zniszczeń naszych dóbr kultu
ralnych. Chcemv pokoju, by pracować dla dobra całej ludzkości.

Każdy uczciwy rzemieślnik 
pragnie utrwalenia pokoju 

„Przez dwie ubiegłe wojny, które szczęśliwie przeżyłem, obserwowałem 
bacznie każdorazowy upadek rzemiosła. Sprawy te interesowały mnie, jako 
działacza rzemieślniczego więcej aniżeli inne. Ostatnia wojna przyniosła 
straszne spustoszenia. Rzemiosło miało także wielki ubytek i tak w ludziach 
60 proc, i w warsztalach 50 proc. Nowa wojna atomowa przyniosłaby o wiele 
większe straty. Byłby to po prostu kataklizm. Moim zdaniem każdy uczciwy 
rzemieślnik bez względu na przekonania polityczne, partyjnv czy bezpartyj
ny, pragnie pokoju i da swój wkład w dzieło "*

Prezez

Plany podżegaczy wojennych 
przekreśli obóz pokofu

„My, Polacy, bezlitośnie dotknięci myśl zasad etyki 
skutkami minionej zawieruchy wo
jennej, nie posiadamy w swoim gro
nie chyba ani jednego człowieka, 
który nie pragnąłby trwałego po
koju.

Sen garstki podżegaczy i impe
rialistów o nowej wojnie i myśl o 
tuczeniu się na krzywdzie milionów 
ludzi, muszą być odparowane przez 
zdecydowaną postawę całego świa
ta pracy, budującego wzmożonym 
wysiłkiem lepszą i sprawiedliwszą 
przyszłość.

Dlatego też uważamy, że pod ape
lem Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju nie zabraknie ani jed
nego podpisu rozumnego i uczciwe
go człowieka w Polsce, a my jako 
tzlonkowie Stronnictwa Pracy w

.2 ___ 2 .1 Li chrześcijańskiej
1 nie tylko apel ten podpiszemy, ale 
będziemy gorącymi jego szermie
rzami."

ALEKSY ŁABENTOWICZ

rają się do sali bydgoskiego U- pokój na ziemŁ Mało im, tym pod- 
rzędu Stanu Cywilnego i padają na | żegaczom, Hitler za skóię ,.JL, 
zielony stół. L

_________x__ „ „ „ . ; sadła za- 
__________j _______ Panuje tu odświętna ' lał! My ludzie prości wiemy jednak 
atmosfera. Jest to bowiem miejsce,* 1 czym były straszliwe lata okupacji 
w którym urzędnik Stanu Cywilne
go udziela ślubów.

„Życia mojego droga nie była za
siana rćiiami. Dni radosnych miałam 
bardzo mało. Pasmo ckiżkich walk i 
przejść głęboko wryło się w mej pa
mięci. Mą|ż mój. szewc z zawodu, wi
dząc, jak klasa robotnicza była przez 
kapitalistów wyzyskiwana, walczył 
stale o sprawiedliwy ustrój społecz
ny. Zorganizowawszy w Inowrocławiu 
„związek zawodowy pracowników 
przemysłu skórzanego*' został jako 
„czerwony buntownik" wydalony z 
pracy. Gdy następnie w Lipnie, dokąd

i się w poszukiwaniu pracy przenieśli
śmy. zorganizował koło „Komunisty 
cznej Partii Polskiej" został areszto
wany i skazany na 2 lata ciężkiego 
więzienia. Bieda i nędza zakradała się 
stale do naszego domu. Mimo liche
go stanu zdrowia często chodziłam 
na prace rolne, aby zapracować na 
utrzymanie domu, lecz małe zarobki 
nie wystarczały na opłatę czynszu 
dzierżawnego i dwukrotnie zostaliś
my eksmitowani. Pięć miesięcy, które 
spędzić musieliśmy z rodziną na „Pla
cu Klasztornym" w Inowrocławiu, w 
budce cygańskiej, z dziurawych wor
ków sztucznie skleconej nie nale/.ą

Przed stołem stoi właśnie młoda 
para małżeńska — Emil Szwed oraz 
Marianna z domu Perlik. Pan młody 
jest urzędnikiem państwowym, a jego 
małżonka pracownicą fizyczną. Po 
ogłoszeniu uroczystego aktu podpi
su ą manifestacyjnie Sztokholmski A- 
pel Pokoju, składając nam jedno
cześnie swe oświadczenie na temat 
walki o pokój.

— Jesteśmy młodą parą małżeń
ską. Całe życie stoi przed nami 
otworem. Jednak ażeby potoczyło 
się ono szczęśliwie dla nas i naszych 
dzieci — mówi p. Szwed — koniecz
ny jest pokój na świecie. Walczyć 
będziemy w jego obronie ze wszyst
kich sił i wszystkimi możliwymi śród 
kami. Złożony przeze mnie podpis 
jest potępieniem wszystkich podże
gaczy anglosaskich dążących do no
wej rozprawy orężnej i masowej za
głady ludzi.

Młodzi opuszczają salę. Oświadcze
nie. będące wyrazem głębokiej wia
ry w pokój, brzmi nam jeszcze w 
uszach. Jesteśmy pewni, że ta para 
małżeńska zawsze bronić będzie wiel 
kiej, najszlachetniejszej sprawy, po
koju światowego.

(straciłam dwóch zięciów!) i czego 
należy się spodziewać od nowej woj
ny. Nowa wojna oznacza morze 
krwi i łez, miliony nowych trupów 
i mogił.

— Na mój rozum to chyba nikt nie 
odmówi złożenia podpisu pod tym 
apelem. Pokój oznacza bowiem 
szczęście dla ludzi starych i mło
dych, dla wchodzących w ten świat 
i odchodzących z niego. Chociaż nie 
uczono mnie w młodości czytać ani 
pisać — były bowiem wtedy złe cza
sy, a za stara jestem ażebym się te
go nauczyła — pragnę jednak swy-

Tekla Wojtkowiak jest u schyłku 
swego życia. Liczy lat 85. Wraz 

z mężem przebywa w bydgoskim Do
mu Starców. Nasze przybycie wita 
z jasnym uśmiechem na twarzy. Od
gaduje cel wizyty.

-J Czytałam — mówi — i o tym, 
że są tacy zbrodniarze, którzy nowe
go przekleństwa Wojny pragną i że

Stefan Brzeziński 
Prezes Rady Naczelnej 

Stronnictwa Pracy.

jego utrzymania.
poseł I. Sadłowski 

Związku izb Rzemieślniczych.

Prof, dr Józef Kostrzewskf.
Przewodu. Komitetu Grodzkiego 

Stronnictwa Pracy w Łodzi.

ją bezpośrednio po zamarciu małżeń- 
holmskitii.

Emil i Marianna Szmedomie składa 
sima sroój podpis pod apelem sztok

Pokój można 
i trzeba
zachować

„Wierzę i rozumiem, że pokój moż 
na i trzeba zachować. Solidarne wy
stąpienie w obronie pokoju wszystkich 
uczciwych łudzi na świecie zahamuje, 

a w końcu zniweczy zapędy do wojny. 
Tak jak znam setki ludzi i często z ni

mi rozmawiam, to wszyscy oni bez wy 
jątku wojnę uważają za zbrodnię. W 
psychice rzemieślnika leży szczególne 
umiłowanie pokoju. Rzemieślnik ro

zumie, że rozwój spółdzielczości moż 
e być trwały i pełny jedynie w wa
runkach stabilizacji, w atmosferze wol 
nej od lęku przed nową pożogą wo
jenną.

Poseł mgr Antoni Urbański 
dyr. Centrali Rzemieślniczej.

Wybitny 
uczony polski 
OJMitfr/czo:
Wszyscy, którzy przeżyli okropności 

drugiej wojny światowej i pracują z 
wysiłkiem nad odbudową kraju ze 
strasznych zniszczeń wojennych, a zwła 
szcza pracownicy w dziedzinie nauki 
i kultury, pragną z całej duszy pokoju 
i myślą z przerażenie ,i o możliwości 
nowej rzezi milionów i dalszego zni
szczenia bezcennych i.Jytków kultury. 
Dla tego przeciwstawiamy się szaleń
czej agitacji wojennej i wszystkiemu, 
co do wojny prowadzi. 

ten wielki apel.
Po tych słowach Tekla Wojtko

wiak stawia trzy krzyżyki na liście.
• •

Sam nie znam dobrze niebezpie
czeństwa wojny — stwierdza 

16-letni Jurek Figurski — jestem na 
to zbyt młody. Znam jednak, jako 
pomocnik drukarski wiele książek i 
pism opisujących jej straszliwości i 
dużo złego słyszałem na ten temat 
od moich rodziców. Straszną rzeczą 
wydaje mi się, ażeby człowiek miał 
zabijać człowieka!

— My młodzi mamy wielką misję 
— powinniśmy wyplenić zło wojenne 
i zaszczepić poczucie sprawiedliwości 
i słuszności w sercach ludzkich, sze
rząc idee postępu i pokoju!

Tak niedawno temu, właśnie 5 lat minęło, gdy cały świat odetchnął po 
zakończeniu działań wojennych.

Cały Naród Polski zabrał się energicznie do pracy nad odbudową swe
go kraju. Przy warsztacie staną robotnik i chłop, inteligent i rzemieśl
nik po to, by jak najszybciej wyciągnąć Polskę z odmętów zniszczenia.

Teraz kiedyśmy nabrali siły, kiedyśmy nie tylko Polskę odbudowali, ale 
ją już podnieśli na wyższy szczebel, kiedy zaczynamy formować spokoj
nie nowe życie rozchodzą się od Zachodu pomruki nowej wojny.

Naród Polski wojny nie chce. Chcemy pracować spokojnie, by budować 
nową Polskę. Z radością też powita liimy zdecydowany apel Kongresu 
sztokholmskiego, z radością też witamy akcję zbierania podpisów pod ten 
apel.

Rzemieślnicy polscy razem z całym Narodem kroczą zdecydowanie w tej 
akcji. Nie chcemy wojny, chcemy pokoju, abyśmy razem z wszystkimi ludż 
mi miłującymi pokój, mogli budować lepszą, jaśniejszą przyszłość dla na
szych dzieci. JAN ALEJNIK

Przewodniczący Rady Gospodarczej
Komitetu Wojew. Str. Pracy

w Poznaniu

Nigdy więcej wojny

- młodzi mamy mielką misję 
— szerzyć idee postępu i pokoju — 
oświadcza 16-letni Jurek Figurski.

Nie mogę zrozumieć, 
jak można nie walczyć 

z wojną...
Straszliwe skutki ostatniej wojny wi

dzimy do dziś. I to nie tylko w posta- 
ci szybko znikających obecnie ruin i 
zgliszcz. Skutki wojny, to miliony in
walidów, wdów, sierot i nieuleczalni* 
chorych, z którymi stale stykam się, Ja
ko dyrekłror „Caritasu" w Grodz.ą- 
dzu.

Nie mogę sobie wyobrazc, aby kłoś 
I kto raz zobaczył wojnę z bliska, kto 

zetknął się z ludzką niedolą I nie
szczęściem, jakie ze sobą przyniosła, 
mógł chcieć je; ponownie. Więcej na
wet: nie mogę zrozumieć, jak moż
na z wojną nie walczyć.

I dlatego jako Po' k i katolik przy- 
I jąłem z radością uchwalę sztokholm

ską uznającą użyć e bomby atomowej 
za przestępstwo wojenne. Jest to bo
wiem przestępstwo z każdego punktu 
widzenia: społecznego i katolickiego.

Roszczyniała Konstanty
Dyrektor Diecezjalny „Caritas" 

w Grudziądzu.

Rzemieślnicy 
polscy sfoją twardo 

na froncie 
pokoju

do najszczęśliwszych chwil mego ży
cia.

Lecz miałam i kilka radosnych dni 
w moim życiu. Jestem matką dziewię 
ciorga dzieci — ośmiu córek i j.dne 
go syna. Gdy w ubiegłym roku Bóg 
obdarzył mnie upragnionym synkiem, 
byłam bardzo szczęśliwa i dzień naro 
dżin jego zapisałam głęboko w swo
im sercu.' Na chrzcie dałam mu imię 
..Tadeusz" i gorącym moim życzeniem 
jest, aby on wyrósłszy, szedł ślada
mi naszego nieśmiertelnego bohatera 
narodowego Kościuszki. Cieszę się 
nięwymownie, widząc, jak obecny 
nasz demokratyczny rząd, przy czyn
nej pomocy Związku Radzieckiego, o- 
fiarnę pracą robotnika, -chłopa i inte
ligencji pracującej, kładzie fundamen 
ty pod wielki gmach nowej, lepszej 
szczęśliwszej Polski. Uwa am sobie za 
tem za święty obowiązek wychowy
wać wszystkie dzieci swoje zgodnie z 
naszym programem socjalistycznym, 
w duchu pięknej nauki, głoszonej 
przez przywódców naszych i przyja
ciół .proletariatu całego świata, wiel
kich działaczy Marksa, Lenina i Sta
lina. Polska ucierpiała wskutek ostał 
niej wojny światowej najwięcej z 
wszystkich państw Europy i potrzebu 
je jak najwięcej budowniczych do 
swej odbudowy. Jest gorącym życze
niem moim aby dzieci moje stanęły 
w ich szeregu, dorzucając choć małą, 
cegiełkę do rozbudowy naszej ukocha 
nej Polski Ludowej. I dlatego nigdy 
więcej wojny!

Helena Gozdomska
, Inororoclam
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z Poznania ze Szczecina

Trójki Komitetu Obrońców Pokoju 
wyruszyły na miasto

Poznań, 12 maja. ■ tkórych przekrój społeczny jest od- [kój swego sąsiada krawca Skrzypcza 
vv J OZIianiu rozpoczęto "W piał&kw ! m ennv od Tla DaBcu • ka w rwvryAkalni __ iak- tn ii mi

Dzisiejszy i przyszły wygląd
Starego Miasta w Szczecinie

----- —i — “BjJUjCLÓJiy jcbl V
W Poznaniu rozpoczęto w piętek w I nrenny od mieszkańców na Dębcu. 

godzinach popołudniowych akcję zbie ! _, . .
rania podpisów pod apel Sztokholm- I Odwiedzamy więc mieszkańców do 
ski. Rozpoczęto ja na nowym osiedlu mu PrzT ul- Wierzbięicice 27. Najpierw 
robotniczym pracowników Zakładów wchodzimy do skromnego warsztatu 
Przemysłu Metalowego im J. Stalina ' °?tvks Stefana Rybskiego. Po wyjaś- 
na Dębcu. ' nieniu celu prosi o arkusz z apelem

Osiedle'jest dziełem Polski Ludo-11 P^dP^"je natychmiast. Idzie po 
wej. Kilkanaście bloków mieszkanie- » - J-
wych wybudowano w cięgu ostatnich 
3 lat. Mieszkania zajmujęi w ogrom
nej większości robotnicy, chociaż i in 
tżtynierowie i urzędnicy wspomnianych 
zakładów także tutaj na osiedlu znale 
źli swój dom.

Trójka członków Blokowego Korni* 
tetu Obrońców Pokoju w składzie Jan 
Głowacki, Józef Kuliński i Dorota 
Zbierska zwrócili się najpierw do 
przodownika pracy Nowackiego za
mieszkałego w parterowym mieszka
niu jednego z bloków. Krótkie tylko 
wyjaśnienie kierownika grupy Glowac 
kiego a już na liście znalazły sie pod 
pisy Nowackiego, jego żony, a także 
i ojca zamieszkałego razem z synem.

A po nim poszli inni. Stanisław 
Węgrowski, spawacz ZIS zajmuje z 
żonę Zofię i trojgiem dzieci mieszka
nie dwupokojowe. Dawniej zajmowa
ła cała rodzina jeden mały pokój 
— oświadcza p. Węgrowska. Na 
zwrócenie uwagi na cel wizyty z miej 
sca go podpisuje. Bo „doceniam pokój 
i dobrodziejstwa z niego płynące**.

Marian Mikołajewski byt w ub. ro 
ku przodownikiem pracy. Obecnie 
wprawdzie normy przekracza, ale 
przodownikiem „już i jeszcze'1 nie 
jest. I ten wraz z caląi rodzinę podpi 
suje natychmiast apel.

Wstąpiliśmy również do inż. Jana 
Matczaka zamieszkałego tam z żonę 
Anielę i synkem Markiem. Inż. Mat- 
czak otwiera nam drzwi z teczkę w 
ręku. Spieszy do pracy. Gdy tylko do 
wiedział się, iż chodzi o podpisanie 
apelu sztokholmskiego, cofa się do 
mieszkania i dopełnia aktu podpisu 
Wraz z żonę.

Wychwyciliśmy akcję na gorąco w 
pierwszym jej etapie. Trójka przedsta 
wicieli Komit. Obrońców Pokoju nie
zmordowanie obchodzi mieszkanie po 
mieszkaniu tego ogromnego osiedla. 
Wszędzie ta sama ochota do podpisu, 
wszędzie to samo zrozumienie ważno
ści i pokoju.

Równocześnie rozpoczęła się akcja 
zbierania podpisów pod apel sztok
holmski w bloku nr 8 przy ul. Częsta 
wa 19a.

Tu wyruszyły dwie trójki i to w 
składzie zasłużonego kolejarza Stani- i 
sława Jóżefowskiego, jego syna W(a- i 
dysława i Leona Nowaczyka oraz dru ! 
ga trójka Stefan Kwiatkowski, Bożena i 
Rosrfka i Lidia Cieśltóska. Dołącza- ,

nieniu celu prosi o arkusz z apelem

żonę która jednak jest zajęła w ku
chni i prosi, by wychodząc z domu 
wstąpić jeszcze raz. Przyrzekamy i 
wchodzimy na pierwsze piętro domie 
szkania urzędnika ZEOP. Wacława 
Osińskiego. Zaróiwno Osiński, który 
nie czyta apelu, bo treść jego dosko
nale zna, jak i jego żona Walentyna 
podp su ja chętnie. Sublokator Tadeusz 
Śliwiński zgłasza się sam do podpisu, 
drugiego sublokatora niestety nie ma.

Mieszkanie naprzeciwko zajmuje 
dentysta Mieczysław Szkudlarek i kra 
wiec damski Nikodem Skrzypczak. O- 
twiera nam drzwi dentysta w białym 
k'tlu. Wprowadza nas do poczekalni, 
z której przez otwarte drzwi widzimy 
pacjenta na fotelu dentystycznym. Mi
mo zajęcia Szkudlarek podpisuje z 
miejsca apel po czym wskazuje na po

ka. Stół w poczekalni — jak to u mi 
trza krawieckiego — zarzucony żur* 
nałam1 Skrzypczak po zorientowaniu 
się, z czym przychodzimy, natych
miast wyraża gotowość podpisu, a po 
dokonaniu tego przywołuje swoją, żo 
n,ę, po czym pada pytanie: czy praco
wnica zamieszkująca zresztą: w tym 
samym domu może również podpisać. 
Po otrzymaniu odpowiedzi twierdzą
ce i podpisuje i ona.

I tak trójki Blokowego Komitetu 
Obrońców Pokoju kroczą, od mieszka 
nia do mieszkania. W godzinach wie
czornych dalsze trótjki przyłączyły się 
do tej akcji. Rozpoczęto zbieranie 
podpisów w blokach przy ul. Karwow 
skiego. na Zagórzu, przy ul. Strzelec- j 
kiej, Wielkich Garbarach, Kossaka, 
Pięknej. Madalińskiego, Matejki Kwia 
towej, Działyńskich i wielu innych. 
Wszędzie są one przyjmowane z sym 
patią i z pełną, gotowością składa
nia podpisu, bo „już czas raz na zaw 
sze skończyć z wojną1'1

z Turyngii

nową linię tramwajową.
Zburzenie wielu zrujnowanych ka

mienic Starego Miasta odsłoniło wi. 
dok na zabytkowe budynki, które tą 
jeszcze ocalały. Są one wprawdzie w 
stanie wielkiego zniszczenia, ale za
bezpieczone przez wojewódzkie wła
dze konserwatorskie, zachowały ogól 
ne zarysy i dają obraz starej archi- 
tektury miasta.

Na szczycie wzgórza wznosi się po
nad Starym Miastem zamek książąt 
szczecińskich z najstarszym skrzyd-

। u lu a. z. a , x „.„„u, ł,^-
dący w odbudowie. Poniżej na środ
ku Starego Rynku, zwanego dziś 
placem Rzepichy, ratusz, przebudo
wany w XV wieku i w tej formie 
zachowany. Spalił się w 1945 r., ale 
pozostały mury wraz z fasadą szczy
tową od południa, wewnątrz zaś pięk 
ne sklepienia piwnicy na filarach.

W pobliżu ratusza warto obejrzeć 
kamienicę Loitzów, rzadki przykład 
świeckiej architektury gotycko-rene- 
sansowej z XVI w. Był to dom po
tentatów finansowych, których bank 
znaczną rolę odgrywał w życiu go
spodarczym nie tylko miasta, ale i 
kraju, a bankructwo jego w 1572 r. 
stało się klęską całego Pomorza. 
Spalony w czasie wojny gmach obec
nie zabezpieczono, pokryto dachem i 
odgruzowano wnętrze. Przy burze
niu przyległych ruin odkryty został 
mur średniowieczny, wzmacniający 
wzniesienie terenu, prawdopodobnie 
pozostałość wału wczesno-historycz- 
nego.

W perspektywie widać wieże 
dwóch wspaniałych, najstarszych w 
Szczecinie kościołów gotyckich: św. 
Jakuba, który jest konserwowaną 
ruiną, oraz św. Jana, zachowanego 
dobrze, lecz jeszcze czekającego na 
odbudowę wnętrza.

Nad sprawą zabudowy Starego 
Miasta w Szczecinie zastanawia się 
Mipjski Urząd Planowania Przestrzeń 
nego i Miejska Pracownia Urbani
styczna wraz z Wojewódzkim Urzę
dem Konserwatorskim. Według wska 
zań konserwatora zachowany ma być 
średniowieczny układ ulic i placów 
z wyjątkiem Arterii Nadodrzańskiej, 
oraz ul. Wielkiej z dojazdem do mo
stu Sobieskiego. Mają też być u- 
względnione poszczególne fragmenty 
dawnych murów, fasad i zabytków 
miasta średniowiecznego.

Leżący w pobliżu kościoła św. Ja
kuba plac Orła Białego zostanie od
tworzony w pierwotnym założeniu, 
jako wielki czworobok, przeznaczony 
na miejsce masowych zgromadzeń i 
manifestacji. Połączony terasami z 
Arterią Nadodrzańską, uzyska widok 
na port i Odrę. Dokoła tego placu 
zbudowane będą domy w stylu 
sprzed stu lat. W ten sposób przy 
uwzględnieniu potrzeb dzisiejszego 
życia zachowany będzie zabytkowy 
charakter Starego Miasta. M. G.

Szczecin, m maju. 
Budowa wielkiej 

Arterii Nadodrzań
skiej w Szczecinie 
jest wyrazem szyb 
kiego dźwigania się 
tego miasta z ruin 
i dążności do stwo 
rżenia odpowied
nich warunków dla 
dzisiejszego życia. 
Jeszcze przed ro

kiem wybrzeże Odry obok Starego ___  ___ , ,
Miasta pełne było walących się mu- . łem Bogusława X z XVI wieku, bę-
rów, gruzu i żelaznego złomu. Oczysz 
czenie go jest dziełem młodzieży zor- 

1 ganizow-anej w Służbie Polsce, któ- 
: rej szeregi ochoczo i raźno doprowa- 
1 dziły całą tę partię do porządku, 
j Dziś wybrzeże Odry na południe 
od portu pasażerskiego wygląda jak 

! gładka powierzchnia, wysypana tłu
czoną cegłą. Arteria Nadodrzańska 
łączy północną część miasta z po
łudniową i skraca znacznie drogę z 
przedmieścia robotniczo - przemysło
wego Golęcino do głównego dworca 
kolejowego. Ma zatem wielkie zna- 

’ czenie w życiu gospodarczym miasta. 
H. S. Wzdłuż Odry przeprowadzono już

"i i iicji i

mówią o Polsce*
Najlepsia

Weimar w maju
W ostatnich dniach na czele tu 

ryngijskiej organizacji dla nie
miecko-polskiego porozumienia 
(fur deutschpolnische Verstandi- 
gung) stanęła pani dr Torrow, 
minister oświaty w rządzie kraju 
Turyngii..

Kim jest pani dr Torrow? Jest 
to córka pastora ewangelickiego, 
rodem z Westfalii. Z zawodu jest 
nauczycielką z wyższymi studia
mi matematyki, 
czych i wiedzy 
samej młodości 
polityką. Dzieła 
sa wywarły na . __
wpływ, że postanowiła wstąpić 

' do partii socjaldemokratycznej. 
I Po 1933 r. oczywiście nie praco- 
I wała w swoim zawodzie. W 1945 
r. oddała swe siły do dyspozycji 

_____ ____ ______ T___ .niemieckiej. Działała z zapałem 
my się do tej drugiej trójki, aby z ni I we wschodnim Berlinie. Po połą- 
mi odwiedzić mieszkańców lego bloku czeniu się obu partii marksistów-

nauk przyrodni- 
handlowej. Od 
interesowała się 
Marksa i Engel- 
nią tak wielki

praca na rzecz pokoju
skich pani Torrow znalazła się w 
szeregach niemieckiej Socjalisty
cznej Partii Jedności. Awansując 
szybko dzięki swym wybitnym 
zdolnościom i zapałowi do pracy, 
dziś piastuje wysokie stanowisko 
ministra oświaty.

A co skłoniło panią dr Torrow 
do objęcia prezesury’w organiza
cji, mającej na celu propagowanie 
przyjaznych, dobrosąsiedzkich 
stosunków niemiecko-polskich 1? 
Otóż skłoniły ją do tego — jak 
oświadcza — rozmowy, przepro- , 
wadzane z niemieckimi jeńcami 
wojennymi, którzy powrócili z 
Polski. Ludzie ci mówią o Polsce 
z wielkim uznaniem i rzetelnym 
podziwem. Nie żałują pochwa! 
odradzającemu się państwu lu
dowemu. Podkreślają wielką pręż 
ność narodu polskiego zwłaszcza 
ofiarny patriotyzm polskiego 
świata praca. Mówią w superla
tywach o entuzjaźmie pracy pol-

skiej klasy robotniczej o wielkim 
rozmachu odbudowy i rozbudowy 
kraju. To nie ta Polska, o której 
dawniej słyszeli i o której mó
wiono w Niemczech lekceważąco. 
Polska dzisiejsza to kraj, który 
imponuje i z którym należy współ 
pracować jak najściślej.

Ci powracający z Polski nie
mieccy jeńcy wojenni oświadcza, 
ją zgodnie, że traktowano ich w 
Polsce dobrze. A właśnie pobytu 
w niewoli polskiej obawiali się

• i bardzo. Zdawali sobie dobrze z te- 
' go sprawę, jaką krzywdę wyrzą- / < rr i I 1 > , , ! mimłTOT’ Vł T» I I CIYT’ 1 Idzili hitlerowcy, narodowi pol
skie u. Wiedzieli, że prawie w 
każdym domu polskim panowała 
żałoba po pomordowanych przez 
hitlerowców członkach rodziny, że 
zabierano Polakom wszystko i 
wysyłano do „Reichu*1, że głodem 
morzono dzieci polskie. Wiedzieli

(Ciąg dalszy na stronie 5)
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Michałek znal dobrze tę sprawę i dlatego też, gdy 
mruknął:

— Myślę jednak, że powinien pójść do tartaku. Ludzi 
do roboty potrzebują... — uczynił to jedynie w celu za
manifestowania swego stanowiska, nie wierząc bynaj
mniej w to, że uda mu się przekonać starego maszy
nistę.

Ale Socha tego nie spostrzegł. Spojrzał spodelba na 
Michałka i jakimś zajadłym, twardym głosem burknął:

— Póki Łęski ma coś do gadania w tartaku, to on 
tam nie pójdzie robić! Nie pójdzie!

— No... — próbował załagodzić Michałek — Tak dużo 
do gadania, to Łęski już nie ma. Nie jego tartak...

— Wiem, że nie jego, ale wciąż tam się rządzi! Teraz 
dla odmiany jego syn!

Przez cały czas tej rozmowy wielki zegarek Sochy 
leżał mu na kolanie. Znowu otworzył kopertę.

— O! Za sześć minut! — rzucił i wstał z ławki.
Dzień był skwarny i duszny, — wiele takich dni by

wa w maju — pogodnego błękitu nieba nie przesłaniała 
żadna chmurka. Na peronie zjawiło się kilka osob.

Od paru już minut kasa była otwarta. Przed bu
dynkiem stacji, na brukowanym podjaździe stały dwie 
rozklekotane dorożki, zaprzężone w chude, niemrawe 
szkapy. Woźnice siedzieli na trawie, ćmili papierosy 
i spoglądali w kierunku, z którego miał nadjechać po
ciąg warszawski, czekając niecierpliwie na smużkę sza
rego dymu.

Michałek poprawił swą sfatygowaną czapkę.

— Gorąco! — odsapnął i spojrzał na Sochę: — Przy 
takiej okazji to moglibyście postawić kufelek piwa 
u Izydora!

— No to chodźmy! — zgodził się eksmaszynista — 
Zdążymy się napić, zanim pociąg przyjdzie!

Nie przelewało mu się i rozrzutnością nie grzeszył, 
raczej przeciwnie, uważano go za przesadnie oszczęd
nego, ale to była rzeczywiście nieładu okazja! Powrót 
Andrzeja!

Szli wolno wzdłuż peronu, nie odzywając się do 
siebie. Socha uroczysty i poważny, Michałek podnie
cony jeszcze wiadomością, którą przed chwilą usłyszał. 
Syn starego Sochy wraca! Przecież wiadomość ta cały 
Wierzbnik zelektryzuje! Wzystkich! I nawet...

Nagle Michałek przystanął. Spojrzał na Sochę.
— A wiecie, że... że... — zająknął się — że Marta Łę

ska jest w Wierzbniku? Ciekawe czy go sobie przy
pomni?

Socha wzruszy! ramionami.
— Wcale nie ciekawe i nie macie się czym troskać! 

Chodźcie lepiej na to piwo, bo czasu mało!
Za oknem sporej, drewnianej budki, pomalowanej na 

zielony kolor i ozdobionej anonsami różnych gazet 
i wywieszką, stwierdzającą, że tu sprzedaje się wy
roby Państwowego Monopolu Tytoniowego — siedział 
beznogi Izydor Kwiatek. Na widok znajomych uśmiech
nął się od ucha do ucha pokazując bezzębne dziąsła, 
po ezym przetarł chustką swą obrzmiałą czerwoną 
twarz i powiedział, że jest diabelnie gorąco.

— Zupełnie, jak w lipcu! — zgodził się Socha i do
dał: — Wobec tego daj nam pan po jednym kuflu!

Izydor nalał. Umiejętnie, z czapą białej piany. Wypi
li. Otarli usta. Socha zapłacił, a Michałek pragnąc 
się widocznie zrewanżować, wydobył swoje pudełko 
z tytoniem.

— Już powinien być ten warszawski, — powiedział 
Izydor — spóźni się pewnie o kilka minut. Zeszłym 
razem....

Przerwał i spojrzał w stronę stacji. Od budynku

zbliżał się ku nim tęgi, przysadzisty mężczyzna w nieco 
zniszczonej skórzanej kurcie i długich butach ze sztyw
nymi, okrągłymi cholewami, takimi, jakie nosili nie
mieccy oficerowie.

— Schmidt idzie... — szepnął Michałek. Twarz So
chy jakby jeszcze bardziej pociemniała. Ostentacyjnie 
odwrócił się plecami do nadchodzącego. Nie chciał mieć 
nic wspólnego z tartakiem ani z ludźmi którzy 

tam pracowali. Zwłaszcza z ludźmi, o których wiedział, 
że stoją po stronie Łęskich.

— On jest teraz przewodniczącym Rady Zakładowej... 
— wyjaśnił półgłosem Izydor i chciał jeszcze coś dodać, 
ale umilkł, bo Szmidt zbliżył się do kiosku.

Był to mężczyzna lat powyżej czterdziestu, krępy 
i barczysty, o rzadkich włosach koloru słomy, silnie 
zarysowanym podbródku, grubych dłoniach i małych 
zaczerwienionych oczkach, które spoglądały zaczepnie 
i zarazem podejrzliwie.

Zgryzł w zębach jakiś wyraz, który miał zapewne 
oznaczać powitanie, po czym spojrzał na Kwiatka:

— Daj pan paczkę „Wolność1* i zapałki!
Zapłacił banknotem pięćsetzłotowym i czekając na 

wydanie reszty — spytał Michałka:
— Czy ten pociąg z Warszawy ma spóźnienie?
Michałek bezradnie wzruszył ramionami:
— Chyba nie! Lada chwila powinien nadjechać!
Szmidt zgarnął pieniądze, wetknął je niedbale w kie

szeń i chciał odejść, ale Michałek nie byłby sobą, gdyby 
nie zechciał zaimponować mu wiadomością jaką otrzy. 
mai od Sochy.

— Panie Szmidt! — zatrzymał go w pół kroku — 
A wie pan, że młody Socha wrócił?

Eksmaszynista ze złością spojrzał na Michałka, ale 
ten nawet tego nie spostrzegł. Przygląda! się tamtemu, 
ciekaw, jakie wrażenie wywarła na nim ta rewelacja.

Szmidt przystanął. W małych oczkach zalśniła cie
kawość.

— 0! — zdziwił się — Jest już w Wierzbniku? .
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cJ[e SOPOT GOTÓW
Kiedy wiosną 1888 roku 

osadzono Żeromskiego w 
cytadeli warszawskiej, prze 
żył on w niej nie tylko 
wszystkie fizyczne i mo
ralne udręki, które później 
opisał w noweli „Źródło*4, 
ale i inne jeszeze, bardziej 
upokarzające (podobno bi
to go przy śledztwie). 
Zwolniono go po paru mie
siącach i znalazł się on 
wtedy w skrajnej nędzy. 
Głodując, odziany w łach
many, tułał się po Warsza
wie, aż wreszcie zdołał do
trzeć do Kielc, gdzie go 
dopiero daleki kuzyn prze
brał £ więziennej koszuli 
1 nakarmił. O tym, co 
wtedy czuł, pisał dopiero 
w „Popiołach*4, malując 
obraz wynędzniałego Ra
fała, który znalazłszy się 
pod opieką Krzysia Cedry, 
mógł zrzucić więzienne 
łachmany.

się po męsku, paliła cy
gara, jeździła konno i pły
wała w rzekach. George 
Sand nigdy, niestety, nie 
potrafiła zrozumieć czło
wieka, z którym zetknął 
ją na dość długi caas los. 
Geniusz naszego muzyka 
straszył panią Sand, a ich 
pojęcia o sztuce były tak 
dalekie od siebie, jak tyl
ko może być oddalony nie
zrozumiany geniusz od po
pularnego, lecz miernego 
talentu.

nicy oczekiwać go będą na 
granicy 1 odprowadzą do 
Bosforu.

George Sand, inaczej Au
rora Dudevant, przeszła 
przez wiele burz życio
wych, zanim spotkała Cho
pina. Była wówczas sław
na, starsza od Chopina, 
doświadczona, zimna, nie
równa i mądra. Ubierała

Kiedy Michał Anioł był 
już 60-letnim człowiekiem, 
sława jego przewyższała 
sławę Tycjana i Leonarda 
da Vinci. Wielka Rada w 
Wenecji zaprosiła go, aby 
bez zobowiązań zamieszkał 
w tym mieście, w którym 
zaofiarowano mu wysoką 
pensję. Król Francji stale 
kazał trzymać dla Michała 
Anioła w pogotowiu 3.000 
scudów na wypadek, gdy
by raz jeszcze raczył przy
być do Paryża. Sułtan tu
recki doniósł mu, że może 
od niego zażądać tyle pie
niędzy, ile tylko zaprag
nie, a jeżeli przyjedzie doń 
z wizytą, najwyżsi dostoj

Rembrandt poznał pierw 
szą swą żonę Saskię w pra 
cowni Ulenburgha, którego 
ta ładna i bogata Fryzyjka 
była kuzynką. Zakochał 
się w niej od razu i mu* 
słał przezwyciężyć wiele 
przeszkód, zanim ją poślu
bił. Zaczął ją też malo
wać, przedstawiając ją na 
portrecie jako Florę, Zu
zannę, Danae. Przeżył z 
nią 8 lat. Troje ich dzieci 
zmarlo i przy życiu został 
tylko jeden syn — Tytus. 
Lata przeżyte z Saskdą 
były dla Rembrandta okre 
sem wielkiego szczęścia.

Znany kompozytor Che
rubini cieszył się wielką 
sympatią Beethovena. W 
liście do niego pisze Beet
hoven w roku 1823 tak: 
„Z wielką przyjemnością 
wykorzystuję okazję, aby 
się pisemnie do pana zbli
żyć. W duchu jestem bli
sko pana wystarczająco 
często, oceniając jego dzie
ła ponad wszystkie inne44.

Kompromhacja rządu francuskiego

arbarzyńskie
„oszczędności"
Mniej pieniędzy na szkoły, więcej na zbrojenia

cie dlatego... Ale zostawmy im tę ta
jemnicę, W każdym razie, w sopoc
kim zakładzie jest „coś" dla tych wła
śnie kuracjuszek. Kąpiele piankowe 
tzw szwedzkie znajdują szerokie zasto
sowanie jako zabieg odchudzający. 
Strata wagi powodowana jest nie tyl
ko samym zabiegiem kąpielowym, ale 
głównie jako czynnik wspomagający 
kurację dietyczną. Nie wątpią jednak 
ani na moment, że z tą ostatnią kura
cją przy „morskim" apetycie, któremu 
wszyscy przyjezdni ulegają — nie jest 

W każdym bądź razie silni wolą, tra
cą przy tym zabiegu ładnych pare 
kilo.

! tlenowych ma zastosowanie przy scho- 
I rżeniach sercowych na tie zmian za- 
! stawkowych, osłabieniach mięśnia, 
i przy ogólnym sianie wyczerpania i sta- 

nach nadciśnienia, 
kąpiele solankowe i siarczane słow

nych, krzywicy i schorzeniach gruczo
łów limfaitycznych u dzieci,

kąpiele borowinowe (dzielące się na: 
kąpiele pełne borowinowe, opako'V > 
nia, fasony, nesiadówloi i borowiny łk ’ 
biece) przynoszą ulgi w cierpieniach i , n—— —7 ■ ---
podnoszą zdrowotność w wypadkach tak łatwo jak sobie to wyobrażamy, 
stanów pourazowych, a nadto leczą 
prezwlekłe choroby kobiece, 

dział kąpieli borowinowej dla ko
biet i irrygacji leczniczej obejmuje 
schorzenia stanów zapalnych przydat
ków i stanów kataralnych, 

hydropatią leczeni są chorzy o sła
nie ogólnego wyczerpania, oraz ner
wicy ogólnej,

kąpiele morskie ogrzewane, znajdu
ją zastosowanie wobec osób starszych, 
wątłych, z nadciśnieniem, oraz dzieci 
z krzywicą, 

dział elektroterapłi wodnej i diater
mii krótkofalowej kuruje stany zapal
ne nerwów obwodowych, 
ischias, oraz nerwicę ogólną 
zową, 

inhalatorium pomaga przy
niach górnych dróg oddechowych, za 
specjalnym wskazaniem 
cjallsty.

Najwięcej pacjentów 
schorzenia gośćcowe 
serca, górnych dróg oddechowych i 
schorzenia kobiece,

Sopot, w maju.
BJ rzed wojną, był Sopot luksuso- 

wym kąpieliskiem niemieckim 
względnie gdańskim o światowej sła
wie. Sezon letni stanowił punkt kul- 
minacyjny, ale i sezon zimowy nie był I .. 
zupełnie martwy. Dzięki pięknej plaży | je się przy schorzeniach reumatycz- 
z dobrze urządzonymi łazienkami, róż- L ' ! k —~~-
nym imprezom kulturalnym {słynne o- 
pera leśna), sportowym < rozrywkom, 
zjeżdżało podczas lata do Sopotu wie
lu kuracjuszy, letników, turystów i go
ści nie tylko z samej Rzeszy, ale rów
nież z zagranicy, a przede wszystkim 
z Polski. Tylko jednak osoby zamożne 
i bogate mogły sobie pozwolić na po
byt w tym luksusowym kąpielisku.

Po wojnie, Sopot wybitnie zmienił 
swe socjalne oblicze. Już nie warstwy 
wyłącznie uprzywilejowane doń przy
jeżdżają, ale gośćmi uzdrowiska są za
równo górnicy ze Śląska jak i meta
lowcy z Warszawy, włókniarze z Ło
dzi, czy Inteligencja pracująca z Poz
nania, Bydgoszczy bądź Innych miast. 
Jednym słowem ci, którzy stanowią 
kościec narodu i fworzą wartości go
spodarcze naszego kraju. Były wpraw 
dzie próby, zaraz na początku po od
zyskaniu niepodległości, zachowania 
ekskluzywnego charakteru uzdrowiska, 
jednak dzięki energicznemu przeciw
stawieniu się szeregu osób, przede 
wszystkim zaś przewodniczącego Miej
skiej Rady Narodowej p. Śliwińskiego, 
do tego nie doszło.

O tym, że Sopot jest piękny, nie 
trzeba nikogo przekonywać. Sławę 
swoją czerpie jednak głównie, ze zna
nego już dziś w całej Polsce zakładu 
leczniczo-kąpielowego.

MEKKA SERCOWCÓW 
I REUMATYKÓW

Przejęty przez samorząd, zdewasto
wany po ucieczce okupanta zakład 
leczniczo-kępielowy, a odrestaurowa
ny i doprowadzony do użyteczności 
’kosztem kiikunasfomilionowych Inwe
stycji, rozsiadł się w okazałym gmachu 
tuż nad brzegiem morza. Ponad 60 ka
bin kąpielowych, gabinet lekarski z 
dr. Zygmuntem Pisarskim I kilkunasto
osobowym personelem 
świetnie wyposażone 
łaźnia rzymska i parowa, pijalnia wód 
mineralnych polskich i zagranicznych, 
dział masażu — oto dobrodziejstwa, z 
których korzystają letnicy, wczasowicze 
i chorzy, skierowani to przez Ubezpie- 
czalnie Społeczne z całej Polski.

Jak nas informuje długoletni dyrek
tor uzdrowiska p. Mieczysław Cisłak, 
zakład leczniczo-kąpielowy podzielo
ny jest na 8 działów:

dział kąpieli kwasowo-węglowych i

7 ।
iak np. ■ 
i poura-

schorza

łe k-ar za spe-

leczy się na 
(reumatyczne),

KONCERTY, KOLOROWA FONTANNA, 
PALMY, REFLEKTORY...

W tym roku na rozległej plaży przy
jemniej będzie niż po inne lata. Kosz
tem miliona złotych zarząd uzdrowiska 
zainstalował megafony, przez które na 
dawać będzie muzykę z własnej apa
ratury. Poza tym zaangażowana zo
stała stała orkiestra, która codziennie 
koncertować będzie w muszli parko
wej.

W godzinach wieczornych fajemni-
I ęzo błyszczą w świetle licznych reflek- 
! torów strumienie kolorowej fontanny, 

mieszczącej się w ogrodzie zdrojo
wym przy molo. Tysiące spacerowi
czów zażywa rozkoszy spaceru nad
morskiego wśród wieczornego — cza
rem sinych wód Bałtyku spotęgo
wanego chłodu.

Komu to nie odpowiada wchodzi do 
zakładu leczniczego, by w olbrzymim 
hallu, wśród barwnych chodników i 
podzwrotnikowych palm, pijąc wody 
mineralne oddać się lekturze lub roz
myślaniom.

Sopot gotów. Czeka na letników, 
wczasowiczów, chorych i zdrowych. 
Przyjeżdżajcie więc wszyscy. Nie po
tato jecie I

Tadeusz Nowiński.

A CENY PRZYSTĘPNE.„
Ceny za kąpiele — w zależności od 

rodzaju choroby — wahają sią od 200 
do 700 zl. Nie było by to znów tak 
łanio, gdyby nie ulgi stosowane wo
bec ludzi pracy. Za okazaniem bo
wiem legitymacji związków zawodo
wych korzystają kuracjusze z daleko 
idącej zniżki, nie mówiąc już o tych, I 
którzy skierowani są do Sopotu na le
czenie przez Ubezpieczalnle Społecz
ne z całej Polski i instytucje posiada
jące specjalne umowy z zakładem. Ta 
kategoria szczęśliwców (a Jest ich naj
więcej) korzysta z bezpłatnych kąpieli 
i stałej opieki lekarskiej.

COŚ DLA PAŃ — 
KĄPIELE W PIANCE!

Corocznie zjeżdża do Sopotu cała 
plejada part, które postanawiają na
brać tu linii. Może dlatego, że chcą 
slą jeszcze komuś podobać, może dla 
tego, że im tak wygodnie, może wresz

jedynie klasa posiadająca i że jedy
nie na edukacji „tatusinych synków 
i córeczek" nie należy czynić oszczęd 
ności. Na cóż kształcić dzieci robot
ników!

Protesty napływające z całej Fran
cji, stanowcza opozycja młodzieży, 
rodziców i wychowawców zdoła mo
że uniemożliwić haniebne zamiary 
komisji, która reprezentuje interesy 
nowojorskich banków i niszczy to, co 
dla każdego narodu jest największą 
wartością: wychowanie młodego po
kolenia. Nic jednak nie zatrze hańby 
tego rodzaju projektu.

Pozbawiwszy naukę francuską 
współpracy jej najwybitniejszego 
przedstawiciela, prof. Joliot-Curie, za 
mykając szkoły, zabraniając manife
stacji na rzecz pokoju, rząd francu
ski wykazał, że kultura utożsamia 
się dla niego z bankami amerykań
skimi i bombą atomową.

Jakież świadectwo wystawia sobie 
minister finansów, który proponuje 
zamknięcie kursów korespondencyj
nych, z których korzysta tysiące ucz
niów, zmniejszenia liczby wykładow
ców na kursach technicznych o 31" i 
osób, wykładowców szkół powszech- ! 
nych o 3.000 osób! Jak można na
zwać taką „komisję oszczędnościo
wą” i takiego ministra finansów? 
Chyba tylko „barbarzyńcami”.

Lud francuski na przykładzie tego j 
rodzaju poczynań swego rządu zro-

Paryż, w maju. 
W celu zebrania 

odpowiednich sum 
na prowadzenie 
wojny w Indochi- 
nach i finansowa
nie zbrojeń narzuco 
nych przez pakt 
atlantycki, rząd 
francuski powołał 
„narodową komisję 

__ oszczędnościową", 
której zadaniem jest uszczuplenie 
budżetów ministerstw odbudowy, 
oświaty, zdrowia i przekazanie „za
oszczędzonych sum” ministerstwu

Dowodem gorliwości komisji w pel 
nieniu jej „zaszczytnego posłannic
twa" jest projekt zmniejszenia kre
dytów dla szkolnictwa o 35 proc., co 
przyniosłoby 2 miliardy „oszczęd
ności" na rzecz wojny.

Wysoce znamienny jest fakt, ze ko
misja postanowiła przede wszystkim 
obniżyć sumy przeznaczone na szkol 
nictwo zawodowe, powszechne i na 
kursy dokształcające dla dorosłych 
i kursy korespondencyjne, natomiast 
nie zaproponowała oszczędności na 
kredytach wyższych uczelni. Szkol
nictwo zawodowe we Francji jest 
właśnie jedyną gałęzią wiedzy, z któ
rej korzysta młodzież robotnicza i to. 
z braku, tego rodzaju szkół, w stopniu 
bardzo niedostatecznym. Na wyż- . - - . .
szych uczelniach tylko 13 proc, stu-1 zumiał juz dawno, ze wrogami jego 
dentów pochodzi z sfer robotniczych ’ są zaprzedańczy ministrowie 1 ich 
i rzemieślniczych, gdyż ogromne amerykańscy zwierzchnicy, a przyja-; 
koszta nauki nie pozwalają rodzinom ' ciółmi narody demokracji ludowych, 
robotniczym kształcić swych dzieci, które bronią kultury, budując milio- 
Członkowie „komisji narodowej" u- | ny szkół i otwierając swym obywa- 
ważają widocznie, że naród stanowi telom dostęp do oświaty. I. H.

fachowym, 
inhalatorium,

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin...... . ■■

| Hanna Vitova
E I

Smocza Jama nr 2

Co b. jeńcy niemieccy
Polsce?mewia o

(Ciąg dalszy ze strony 4) 
że Polacv mają sto powodów, aby 
mścić się za tysiące krzywd, wy
rządzonych całemu narodowi.

Tymczasem nikt z Polaków nie 
mścił sic na Niemcach. Jeńców 
wojennych Polacy potraktowali po 
ludzku. Nawet Polacy, którzy 
przetrwali gehennę obozów _ kon
centracyjnych zachowywali sią 
wobec jeńców poprawnie. Gdzie 
tylko było możliwe, starano sie 
ulżyć jeńcom niemieckim w ich 
niedoli, jaką jest każda niewola 
i każde oderwanie człowieka od 
kraju i rodziny.

Dziś ten ludzki i godny kultu
ralnego narodu stosunek do jeń
ców wojennych rodzi w Niem
czech nierwsze owoce. W niemiec
kich jeńcach wojennych, którzy 
powrócili do domu z pieniędzmi 
zarobionymi w Polsce, znalazła 
Polska propagatorów dobrosą-

f^sLmie i groty podwawelskie
Kraków, w maju, wiekach średnich gospodarowali tu 
Któż w Polsce ludzie, którzy zatarli pozostałości 

dawniejsze. Ód XVI wieku był tu 
„szynk wielkorządowy” zarządcy ma
jątku królewskiego, jak o tym świad
czą liczne rękopiśmienne zapiski. 
Tak prozaicznie sprofanowaną Smo
czą Jamę zamurowano na początku 
wieku XVII przy fortyfikowaniu 
zamku. Przez Smoczą Jamę i kanały 
zdobyli w 1769 roku Wawel konfe
deraci barscy, wszedłszy wejściem od 
strony Wisły w przebraniach księży, 
udających się na nabożeństwo. .Fakt 
ten wyzyskał za okupacji hitlerow
skiej odnowiciel Wawelu śp. prof. 
Szyszko Bohusz. Pracując w poro
zumieniu z tajnym komitetem wa
welskim jako zwykły rysownik, rzu
cił luźną uwagę, nawiązującą do 
owego najścia na zamek i niebezpie
czeństwa pożaru lub epidemii. Miało 
to ten skutek, że drżący o swą skórę, 
mimo butnej postawy, najeźdźcy, 
dali się nakłonić do wymagających 
wielu-milionowych wkładów inwe
stycji wodociągowych i kanalizacyj
nych.

W Smoczej Jamie znaleziono za
pewne resztki zwierząt dyluwialnych 
i to może dało początek legendzie o 
smoku, zgładzonym przez Krakusa. 
Tymi dniami sensację wzbudziło 
znów ciekawe odkrycie, jedno z wie
lu, dokonanych na wzgórzu wawel
skim już po wyzwoleniu. Smocza Ja
ma nie jest jedyną jaskinią na Wa
welu, podobna jaskinia istnieje obok 
budynku, w którym mieściło się 
przed wojną Muzeum Etnograficzne, 
w budynku tzw. poseminaryjnym. 
Jak wielka jest ta jaskinia i jakie 
kryje tajemnice, jeszcze niewiadomo. 
Gruz, pochodzący z XII wieku, do
wodzi. że zasypano ją bardzo wcześ
nie i być może, że dzięki temu od
najdzie się w niej jakieś przedmioty 
lub ich szczątki, mówiące o historii 
krakowskiego wzgórza.

(K. K.)

nie zna legendy o 
smoku wawelskim 
i mitycznym zało
życielu Krakowa — 
Kraku? Tradycja 
ustna i pisana prze 
kazywała te legen
dy z pokolenia na 
pokolenie, począw
szy od Jana Dłu- 

: gosza, notującego z całym przeko- 
, naniein, jak to jaskinię na Wawelu 
obrał sobie za siedlisko potwór nie
słychanej wielkości w postaci smoka 
albo węża zadławcy, który na zaspo
kojenie swej żarłoczności porywał 
zwierzęta i ludzi. Zgładził potwora 
Krak, nakazawszy ścierwa rzucane 
potworowi napełnić siarką, żywicą, 
próchnem i woskiem, a zapuściwszy 
tliwem, rzucić je smokowi.

Smocza Jama — jest dziś jedną z 
najchętniej zwiedzanych osobliwości 
Krakowa. Jurajskie skały, otaczają
ce Kraków, cechuje rzeźba właściwa 
obszarom wapiennym. Napór wody, 
wyzyskując liczne szczeliny i spęka
nia wapiennej płyty, rozszerzał je i 
powiększał. Tak powstawały groty i 
jaskinie, w które obfituje jura kra
kowska: Ojcowskie, Mnikowskie, a 
w samym Krakowie grota Twardow- 

.ivov uaiuLwyuuu skiego na Krzemionkach i owa wy
że konieczność rozwijania dobrej | płukana przez wodę morską Smocza 
sąsiedzkiej współpracy z Polską . Jamą. Ziema krakowska miała bo- 
znajduje w Niemczech coraz wiek wiem pięć zalewów morskich i pię- 
sze zrozumienie. Współpraca ta 
jest w uełni możliwa na płaszczy 
źnie wzajemnego poszanowania 
1.. r 
to, że z każdym dniem świadomość 
tej konieczności przenika umysły 
po obu tronach Odry i Nysy głę
biej i szerzej.

Jest to najlepsza praca na rzecz 
pokoju.

siedzkicli z nią stosunków i zwo
lenników wsnólpracy. To, że pani 
minister dr Torrow powołuje się 
właśnie na tych ludzi, jest naj
lepszym dowodem, jak właściwe i 
słuszne było stanowisko Polaków 
wobec jeńców niemieckich, któ
rzy popadli w niewole polską.

Oświadczenie pani dr Torrow 
jest bardzo cenne. Dowodzi ono;

ciokrotne najście lodowców skandy
nawskich.

Swoich prlw^naiodow^ch ważne jest S.iedziba władców polskich na Wa- 
m i. dniem świadomość "’elu wznosi się na szczycie skały

wapiennej, która (25 metrów ponad 
poziomem Wisły, a 238 m nad pozio
mem morza) panuje nad całym mia
stem i to położenie zdecydowało o 
założeniu w tym miejscu zamku i ka
tedry. W Smoczej Jamie nie pozo
stały ślady pradziejów, bo już w

Vitova znana jest z szeregu fil- i 
i mów z okresu przedwojennego, i 
i należy bowiem do aktorek, które i 
i już wówczas przyczyniły się do ; 
i rozwoju czeskiej produkcji fil- ; 
I mowej. Obdarzona niepospolitą \ 
i urodą łatwo uplasowała się na i 
i firmamencie filmowym, do czego i 
i przyczyniły się jeszcze liczne pro i 
i pozycje ze strony filmowców za- \ 
i granicznych. W okresie okupacji 
i wzięła udział w jednym filmie i 
i słowackim „Nocny motyl", po \ 
: czym wyjechała do Włoch, gdzie \ 
i również wystąpiła w kilku obra- i 
i zach. Po wyzwoleniu kraju oj- ; 
; czystego Wraca do „złotej Pragi" ■ 
i i rozpoczyna pracę w wytwór- i 
i niach organizujących się na no- i 
i mych zasadach w nowej rzeczy- i 
i wistości socjalistycznej. Nakręca i 
i obraz o znamiennym tytule „Znak i 
i kotwicy", którego realizację do- i 
i konał znany czeski reżyser Frań- i 
• tisek Caj, twórca wyświetlanego i 
i u nas filmu „Ludzie bez skrzy- i 
■ del". Obok niej m filmie tym wy i 
itąpili: Zdenek Stepahek i Vlasta i 
i Fabianova. Rola Pavly w tym ; 
i obrazie została przez nią potrak- i 
i towana wnikliwie i według opinii i 
i krytyków zgodnie z założeniami i 
i twórcy, jeśli chodzi o charakter ■ 
j kryminalny filmu.
i O wszechstronności talentu jej • 
j świadczy udział w filmie korne- i 
: diowym „Wychowanka kłusów- ■ 
ś nika", („Przybrana córka"), któ- Ę 
i rą nakręcił Mac Fric. Jest to ka- \ 
: pitalna satyra na kicz filmowy, i 
: jaki według utartego szablonu : 
: „fabrykowała" pewna grupa i 
: przedwojennych filmowców. Ten i 
: ostatni film zobaczymy u nas w : 
; ramach „Dni Filmu Czechosło- ż 
• wackiego", jakie będą miały miej : 
: see w tym miesiącu od 17 — 26. Ś

I 
i
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| Umasowienie kultury fizycznej 
wzmacnia siły obrońców pokoju
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V Bieg na przełaj o puchar IKR

Kurpesa Dzwonkowski Świniarski Kiel as
‘ uiiiiiiiiiniiiitiiimiiitiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu

Rok 1946
W pierwszym biegu na przełaj o pu

char Ilustrowanego Kuriera Polskiego 
startowało 117 zawodników, wśród nich 
wiele młodzieży. Bieg wygrał Kurpesa 
c Łódzkiego Klubu Sportowego.

Rok 1947
Do drugiego biegu na przełaj o pu

char IKP stanęło już 186 zawodników, 
aeprezentujęcych wiele okręgów lekko
atletycznych. Bieg wygrał Dzwonkow- 
sfai ze Zrywu Włocławęk.

Rok 1948
Na starcie trzeciego biegu na przełaj 

• puchar IKP stanęło 287 zawodników. 
Zwiększył się udział biegaczy reprezen
tujących sport wiejski. Bieg wygrał 
Swiniarski ze Zrywu Gdańsk.

Rok 1949
W czwartym biegu na przełaj o pu

char IKP Hsia uczestników wykazywała 
520 nazwisk z czołowymi przełajow
ymi Polski na czele. Najbardziej ma
sowy udział w biegu wzięła bydgoska 
Gwardia. Bieg wygrał Kielas z Lechii 
Gdańsk.

Rok 1950
Do piątego biegu na przełaj o pe- 

char IKP zgłosiło udział 6S0 zawodni
ków. Najbardziej masowy udział w bie
gu bierze znowu bydgoska Gwardia, 
która wystawia przeszło 250 zawodni
ków. Pośród uczestników biegu, repre
zentujących okręgi gdański, poznański, 
łódzki, pomorski, wrocławski, śląski, 
warszawski, szczeciński, reprezentują
cych również LZS-y i po raz pierwszy 
dużą liczbę kół sportowych — znajdu
ją się biegacze czołowej klasy polskiej.

Wspaniałe kolumny sportowe w pochodadfi l-Majowych, manifestujące swą tężyznę pó8 hasfemi 
walki o pokój, setki tysięcy sportowców — kobiet i mężczyzn — startujące w Biegach Naro
dowych — to dwa ostatnie wielkie wydarzenia sportowe, które mamy jeszcze świeżo w pa

mięci. To dwa wydarzenia, które w sposób jaskrawy ilustrują szybki wzrost potencjalny sportu 
polskiego, które ilustrują olbrzymie osiągnięcia zarówno w dziedzinie organizacyjnej, jak i wielkim 
dziele umasowienia kultury fizycznej. Pwa te wydarzenia stawiły nam jednak jeszcze jedną sprawę 
wyraźnie przed oczyma: to mianowicie, że w ustroju demokracji ludowej sport i wychowanie fi
zyczne są nierozłączne od ogólnego wychowania społecznego, że nie mogą być traktowane w oder
waniu od społecznych dążeń i społeczno-politycznego życia narodu. Przeciwnie — w sportowcach 
chcemy widzieć tę kadrę, która by przodowała w społeczeństwie, która by dała przykład swym 
entuzjazmem do twórczej pracy i sprawnością w realizowaniu wielkich zadań. Dlatego hasło: „Pier
wszy w sporcie, pierwszy w pracy, pierwszy w walce o pokój“ ma tak olbrzymią wymowę. Masowa 
kultura fizyczna spełnia tę olbrzymią rolę czynnika podnoszącego stan zdrowia, poziom sprawności 
fizycznej i uświadomienie polityczne, a tym samym przygotowuje społeczeństwo do pracy i obrony 
naszej ludowej ojczyzny.

Doroczny bieg na przełaj o puchar Ilustrowanego Kuriera Polskiego w Bydgoszczy należy ga
tunkowo do tych samych wydarzeń, o których wspomnieliśmy na wstępie. Stawia on przed spo
łeczeństwem zwartą masę zawodników. Stawia ich pod hasłem: „Umasowienie kultury fizycznej 
wzmacnia siły obrońców pokoju" — a także pod hasłem: „Pierwszy w sporcie, pierwszy w pracy, 
pierwszy w walce o pokój". Jest więc nie tylko konkurencją sportową dużego wymiaru, ale jest 
równocześnie manifestacją o wyraźnym obliczu politycznym. Jest demonstracją nie tylko tej wspa
niałej sprawności fizycznej, woli zwycięstwa i zaciętej, a prowadzonej szlachetnie walki jaką stoczą 
uczestnicy naszego biegu. Jest on także manifestacją woli utrzymania pokoju, jaką przepojeni są 
wszyscy sportowcy.

Sportowcy ehcą pokoju i potrafią o ten pokój walczyć. Potrafią walczyć tym skuteczni^ dla
tego, że są zaprawieni do walki; dlatego że stale znajdują się w pierwszej linii walczących codzien
nym trudem o realizację planu gospodarczego, o realizację największych i najaktualniejszych za
dań, jakie stawia przed nami dzień dzisiejszy.

Doroczna nasza impreza — to jeden okrzyk wyrażający naszą niezłomną wolę utrzymania po
koju. Okrzyk setek młodych, sprawnych ludzi, gotowych do największego wysiłku i do najwięk
szych poświęceń: Pokój!
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Niedziela, 14 maja 1950 r.
Katolicki: Bonifacego, Justyny.
Słowiański: Dobiesława.
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Ocinaś >KP: GenerąlhsimuM Stalina l 
(Pod Arkadamłl - tel 14 19

Kupiectwo i Rzemiosło 
w walce o pokój
, We wtorek 16 bm. o gods. 19 
pdbedzie się w Pomorskim Domu 
Sztuki wspólne zebranie Kupiect- 
wa i Rzemiosła, celem uchwale
nia wspólnej rezolucji w obronie 
pokoju.

Wzywamy wiszystkich członków 
do gremialnego uczestniczenia w 
zebraniu.

Zarząd Zrzeszenia Kupców

Przez wychowanie 
do budowy pokoju

Ostatnio odbyło słę żebranie rodzi
cielskie rodziców i opiekunów uczniów 
szkoły TPD w Bydgoszczy.

Ze sprawozdania przewodniczącego 
Komitetu Rodzicielskiego ob. Grocho
wskiego wynika, że w ramach czynu 
1-Maja Komitet Rodzicielski i Opie
kuńczy ufundował szkole między inny
mi: szafirograf, powiększył księgozbiór 
biblioteki szkolnej oraz zakupił dta 
szkoły popiersie Stalina.

Wszyscy rodzice zobowiązali się 
wstępie do Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci, a w domach, w których miesz- 
kaję powołać blokowa Komitety O- 
brońców Pokojti.

Również uchwalono przestudiować 
na zebraniach klasowych księżkę ra
dzieckiego autora Makarenki .Wycho
wanie w rodzinie" i w ten sposób 
zgtębiajęe zagadnienie współpracy 
domu ze szkołę, przyśpieszyć budowę 
moralności i wychowania socjalistycz
nego w budującej się Polsce Ludowej.

Jako wstęp do rozwiązywanego za
gadnienia ob, Kędzierski wygłosił re
ferat o społecznych podstawach peda
gogiki radzieckiej.

Komisje Imprez 
Masowych

Na terenie wszystkich miast wydzie
lonych i powiatowych Pomorza zorga
nizowane zostały ostatnio stałe Komi
sje Imprez Masowych, których zadaniem 
jest organizacja masowych akcji i im
prez sportowych. W skład komisji wcho 
dzg przedstawiciele zainteresowanych 
organizacji i instytucji.

Doświadczenia organizowanych ak
cji i imprez wykazały potrzebę patro
nowania nad imprezami stałej komi
sji. W pracy komisja opierać się bę
dzie na doświadczeniach zdobytych 
w organizacji różnych imprez, eo przy 
czyni się do ulepszenia sprawności or
ganizacyjnej i atrakcyjności.

Wymiana pozwoleń 
s?.oferskich

Zarząd Miejski w Bydgoszeay — Wy
dział Administracyjny przypomina wszyst
kim zainteresowanym posiadaczom pozwo
leń naprowadzenie pojazdów mechanici- 
nych o obowiązku dokonania wymiany do
tychczasowych pozwoleń wystawionych 
przed 1 września 1948 r. na nowe.

Szoferzy zawodowi winni się zgłosić w 
sekretariacie ZZ Transportowców ui. Śnie 
deckich 8, a kierowcy amatorzy 1 moto
cykliści w referacie Ruchu Drogowego Za
rządu Miejskiego — Wydział Administra
cyjny ul. Gen. Stalina nr 36, II ptr. po
kój nr 205 dla podjęcia podań potrzeb
nych do dokonania wymiany.

W celu uniknięcia utraty prawa jazdy 
należy we własnym interesie pośpieszyć 
się z wymianą, gdyż ipo dniu 30 czerw-

Ar ty ści- plastycy
w szeregach obrońców pokoju

W Bydgoszczy odbyło się doroczne walne zebranie Okr. Pom. 
Zw. Polskich Artystów Plastyków na którym członkowie Okr. pod 
pisali następującą rezolucję:
„Polscy artyści plastycy przy-. zgotować narodom, ich sztuce i

łączają się do uchwal Sztokhom. 
skiej sesji Światowego Komitetu 
Obrońców Pokoju i oświadczają: 
Artyści polscy stoją w szeregach 
Obrońców pokoju, swą działalno, 
ścią i twórczością walczą o jego 
umocnienie. Nie ceni i nie rozu
mie roli i powołania artysty ten, 
kto czynnie nie walczy o pokój 
u boku własnego narodu wraz 
z wszystkimi pokojowymi silami 
świata, którym . przewodzi Zwią
zek Radziecki. Walcząc o pokój, 
spełniamy podstawowe nasze za
danie — wobec własnego naszego 
narodu, wobec ludzkości, wobec 
sztuki. Wojna jest bowiem wro
giem i sztuki i naszego narodu i 
całej ludzkości. Toteż stwierdza
my, że wszyscy plastycy polscy, 
wszyscy ludzie sztuki w Polsce 
stoją niezłomnie wraz z całym 
narodem w szeregach obrońców 
pokoju. Widzimy jak front poko-

kulturze zagładę muszą słabnąć, 
siły twórcze, siły lepszego, pięk; 
niejszego jutra, siły wolności 
rosną. Przyczynimy sie naszymi 
wszystkimi siłami do ich wielkie, 
go ostatecznego zwycięstwa*.

W wyniku wyborów do nowych 
władz Okręgu do Zarządu weszli:

prezes Ryszard Siennicki, wice
prezes Józef Nyka, wiceprezes Je
rzy Cieślak, sekretarz Stanisław 
Brzęczkowski, skarbnik Władysł. 
Frydrych, zastępcy: Marian Tur. 
wid, Edward Kuczyński i Leon 
Płoszay,

Ponadto do Prezydium Zarządu 
weszli jako przewodniczący Ko
misji Artystycznej: prof. Stani
sław Borysowski i prof. Jerzy 
Hoppen.

„Praca - pokój!
nowe pozdrowienie sportowców „Ogniwa"

ii

W lokalu Zw. Zaw. Prac. Samo 
rządowych odbyło się zebranie ak 
tywu sportowego ZS „Ogniwo** 
m. Bydgoszczy z udziałem przed
stawicieli Kół i Klubów Sporto
wych poświęcone specjalnie o- 
mówieniu akcji „Walki o Pokój*’ 
wśród sportowców naszego Zrze- 

ju krzepnie i potężnieje. I tak być ! szenie i ich udziału.
musi, siły, które pragnęły by Na zebraniu tym delegaci Kół

Pierwsza matura
w Państwowym Liceum Tethnik Plastycznych

W Państwowym Liceum Tech
nik Plastycznych odbył się w dn. 
od 2. do 12 maja br. pierwszy eg
zamin dojrzałości. Komisji egza
minacyjnej przewodniczył naez. 
Wydz. Szkolnictwa Plastycznego 
Min. Kultury i Sztuki — Stani
sław Dąbrowski przy współudzia 
le okręgowego wizytatora szkól 
artystycznych — Józefa Nyki, 
przedstawiciela MRN — dyr. mgr 
Esmana, przewodniczącego Kol- 
mitetu Rodzicielsk. przy PLTP — 
kier, (szkoły podstaw, im. Jana 
Matejki — Jana Lewandowskiego, 
oraz egzaminatorów: dyr. PLTP 
Mariana Turwida, mgr. Marii 
Czarliriskiej. mgr. Ludwika Ty- 
neckiego, prof. PLTP Stanisława 
Btrzęczkowskiego, prof. PLTP Bar 
bary Pyszory oraz prof. Teodora 
Bańkowskiego.

W wyniku egzaminów — świa
dectwo dojrzałości oraz dyplom 
techników sztuk plastycznych o-

trzymali: Maria Czarlińska, Sta
nisław Duda, Irena Frankówna, 
Kazimiera Frymarkówna, Wlady 
sław Gacki, Henryk Gackowski, 
Halina Gąssowska. Barbara Gen- 
slerówna, Elżbieta Gutkowska, I- 
rena Hołowianka. Henryk Jędrze 
jewski, Romuald Klaybor, Longi
na Kiełnińska, Jerzy Gnatowski, 
Teresa Kolańska, Zdzisław Ko- 
seda, Mieczysław Kwacz. Irena 
Laskowska, Stanisław Lejkowski, 
Eleonora Liebthal, Aleksandra 
Łęgowska, Józef Łukowski, Hali
na Milanowska, Alicja Pawliszy. 
nówna, Marian Prejbisz, .Halina 
Pstrażanka, Danuta PucótYna. Ja 
nina Rybkówna Henryk Siwicki, 
Kazimierz Skowron, Maria So- 
borkówna. Regina Stecka, Hen
ryk Stefanowicz. Felicja Szmy- 
tówna. Jerzy Świtalski, Mieczy
sław Szczęsny. Bożena Szymań
ska, Maria Tyrankiewiczówna. Ta 
Aeusz Zdrenka i Jan Zdziubany.

i Klubów Sportowych zadeklaro
wali wszystkich swoich sportow
ców do czynnego udziału w wal
ce o pokój. Zgodnie z uchwałą 
Zarządu Głównego postanowiono, 
że wszystkie drużyny ZS „Ogni
wo* odtąd będą pozdrawiały dru 
żynę, gości i publiczność na boi
skach pływalniach i w halach o- 
krzykiem „Praca-Pokój“.

Sportowcy ZS Ogniwo solidary 
zując się z apelem sztokhomlskim 
Światowego Komitetu Obrońców 
Pokoju urządzają w ramach ak
cji „Walki o Pokój*' uroczyste o- 
twareie sezonu wioślarskiego w 
niedzielę dnia 14 maja br. o godz. 
16-tej, które odbędzie się na przy
stani ZS „Ogniwo** przy ul. Babia 
Wieś — nad Brdą. Na program 
uroczystości złożą się część ofi
cjalna. artystyczna i imprezowa 
połączona z zabawą.

Dodatkowo do biegu IKR zapi
sani zostali: Kundzik (Spóinia, 
Łódź) oraz A. Orywał (Związko
wiec Warta Poznań), przez co 
stawka czołowych biegaczy doz- 
nała poważnego wzmocnienia.

ORGANIZACJI BYDGOSKICHI
* Szachiści „Związkowca". Z dniem 15 

bm, treningi sekcji szachowej odbywać sie 
będą w poniedziałki 1 czwartki w świe
tlicy TPPR pray Al. 1 Maja 46, I ptr. 
od godz. 16 do 22. Pierws-a schadzka 
■wszystkich szachistów i sympatyków od
będzie się w dniu 15 bm. o godz. 18.

CZYTELNICY fU^2jOL
Nasi »ucznlowie«

$ Zarząd Oddziału Związku Bojowni
ków o Wolność i Demokrację w Bydgosz
czy, zawiadamia wszystkich członków i 
podopiecznych naszego związku, że w dniu 
16 bm. o godz. 18, odbędzie się w sali 
Inwalidów W|ojennych przy ul. Mar- 
k-warta 2, ogólne zebranie wszystkich 
członków. Ze względu na omawianie waż
nych spraw, obecność obowiązkowa.

Wracająo codziennie z pracy po 
ciągiem osobowym Bydgoszcz — 
Gdynia o godz. 20.18 jestem świad 
ki-em gorszących scen jakie wywo 
luje młodzież szkolna również do. 
jeżdżajnca z pobliskich stacji

Już na dworcu w Bydgoszczy 
wpada z hałasem do przedziału 
(nie szkolnego*) grupa młodzików 
12—15 letnich, przeklinając i wy
zywając się na przemian.

W pierwszej chwili odnosi się 
wrażenie, że to nie są uczniowie 
szkół w Bydgoszczy a ulicznicv.

W czasie jazdy pociągu urządza 
ją w przedziale zmagania bokser 
skie, lub też zapaśnicze. W cza
sie jednego takiego sparingu 
drzwi wagonu się otworzyły i tyl
ko szczęśliwemu zatrzymaniu się 

„_y_ ____________  na futrynie obeszło się bez wy-
ea 1950 r. stare pozwolenia tracą ważnośó. padku.

Na wezwanie starszych osób, by 
się usnokoili odpowiadają ogól
nym wrzaskiem, krzykiem i gwi® 
dem i tak przygodni pasażerowie 
znosić muszą takie przyjemności 
pokornie do stacji Pruszcz Pom.

Proszę, władze szkolne czy kole, 
jowe. by się zainteresowały tymi 
wynadkami i ukróciły szkodliwą 
swawolę młodych uczniów, nam 
powracającym z pracy dali moż
ność spokojnej jazdy.

„Dojeżdżający"

Przygotowania
do Dnia DziecSta

Międzynarodowy Dzień Dziecka 
obchodzony będzie w b. roku 1 

'czerwca pod hasłem walki o po-

Pojedyńczo, 
nie ławą!

"p. ardzo przyjemnie, że wózki, że 
ro nich dorodne dzieci, ie mi

le mamusie, że na spacerze, że du
żo wózków, że bardzo dużo...

Ale mniej przyjemnie, że para
mi po chodnikach, że czasem po 
trzy wózki w jednym szeregu, a 
jeszcze gorzej, gdy po ślubnych 
odciskach lub brudnym kołem po 
jasnych nieposzlakowanych wio- 
ser •'eh spodniach.

Więc fi prostu prośba: jeszcze 
więrei roó .ów, jeszcze więcej ma
muś, bj ! raj..., bo potrzeba..., ale 
na miły Bóg pojedynczo chodni-

kłem, pojedyńczo, kochane! I tro
chę uwagi na nogi przechodniów!

W teatralnym 
telefonie

TTy kasie Państwowego Teatru 
Ziemi Pomorskiej w Byd

goszczy dzwoni telefon. W słu
chawce odzywa się wdzięczny gło
sik kobiecy.

— Przepraszam, jaką sztukę wy
stawia dzisiaj Teatr?

— „Tu mówi Tajmyr"...
— Przepraszam, ale co mnie ob

chodzi kto mówi, ja chcę miedzi”? 
jaką sztukę panowie wystawiacie!.... I 

(NIK) i

Program Dnia w Polsce prze
widuje akademie, wycieczki za- 

nwy i imprezy sportowe. Dzieci 
lą obdarzone słodyczami i po. 

ckirkami. Młodzieżowe zespoły 
świetlicowe i kina objazdowe wy
ruszą na wieś. Ponadto przewi
dziane są wystawy gazetek ścien
nych. konkursy, malarskie, recy
tatorskie i dobrego czytania.

TPD odda w tym dniu do użyt
ku 14 żłobków we wsiach produk
cyjnych a Kuratorium Okręgu 
Szkolnego zwiększy ilość przed
szkoli we wsiach produkcyjnych 
i PGR-ach.

Nad domami Dziecka i przodu 
szkołami Obejmą opiekę organi
zacje społeczno-polityczne.

Ostatnio w Bydgoszczy odbyła 
rię w siedzibie Ligi Kobiet kon
ferencja, na której omówiono pro

Teatr Ziemi Pomorskiej: Niedzie
la — Tu mówi Tajmyr — (o godz. 
15.30 i 19.30) Poniedziałek — nie- 
czynny.

KINA — Pomorzanin: Cztery 
serca . Polonia: Hrabia Monte 
Christo (II seria). Wolność: Kon
frontacja. Orzeł: Hrabia Monte 
Christo (I s.). Gryf: Dziewczęta s 
baletu. Bałtyk: Czwarty peryskop 
Bagatelą: Śpiewak nieznany.

Seanse: Pomorzanin, Wolność 
i Gryf: 13.35, 16.00, 18.15 i 20.30. Po
lonia, Orzeł i Bałtyk: 13.15, 15.80, 
17.45 i 20.00. Bagatela: 20.30.
Dodatkowe seanse niedzielne • 

godz. 10: Polonia i Orzeł.
Poranki filmowe w niedzielę 

(14 bm.) o godz. 11: Wolność: Sym 
fonia pastoralna. Gryf: Nauczyciel
ka. barwi się, Bałtyk: Dni i noce. 
Pomorzanin: Dzwonnik S Noteć 
Dama

WYSTAWY — Pomorski Dom 
Sztuki: Prace Zw. Artystów-Pla
styków Okr. Warszawskiego. — 
Resursa Kupiecka: Pomorze w pra
cy 1 walce o pokój. — Biblioteka 
Miejska: Dobra książka. I Państw. 
Szkoła Ogólnokazt.: Mlcklewica- 
Puszkin (wystawa objazdowa).

Ważne telefony: Kom. MO 25-16. 
Pog. Ratunkowe PCK 10-00. Straż 
Pożarna 11-11. Postój takżówok 
36-55 i 39-62. Inf. i rekL centr. 
miejskiej 02. Biuro n-rów 1 inf. 
centr. miejskiej 03. Biuro napraw 
04. 
06.

Przyjm. telegr. 05. Zegarynka 
„Orbis" 22-27. Int kolej. 11-87.
DY2CRY APTEK: Pod Koro- 
Dworcowa 48 (teł. 24-66) Sta- 

Wełniany Rynek 6
ną, 
romiejska 
ri. 22-26).

Pogotowie Lekarzy-Dentystów — 
W sobotę (13 bm.) od godz. 15—17 
W niedzielę (14 bm.) od godz. 10 
lo 12 pełni dyżur lek.-dent. Maria 
Thieme — ul. 20 Stycznia 16.

PROGRAM BADIOWY 
na fali bydgoskiej

Poniedziałek, 15 maja
5,10 Transmisja programu I. 8.05 
Program lokalny dnia. 8.07 Ko
munikaty. 8.10 Muzyka. 8.15 Trans
misja programu 1. 8.35 Przerwa. 
11.57 Transmisja programu I. 12.25 
PrEerwa). 13.|25 Transmisja pro
gramu II. 13.30 Koncert rozrywko
wy: zespół Instrumentalny Tadeu
sza Polańskiego, Zofia Wielgusów- 
na, sopran. 14.00 Transmisja pro
gramu II. 14.15 Na swojską nutę 
— zespół harmonistów Tadeusza 
Wesołowskiego, Halina Ottoczko, 
piosenki (płyty). 14.40 Pomorski 
dzienik radiowy. 14.55 Transmisja 
programu II. 16.20 Reportaż z Wu 
dzyna otwarcie przystanku kolejo
wego opr. Zdzisław Traczyk. 16.30 
Budujemy wspólny dom — andycia 
z cyklu „Młodzież o sobie". Pań
stwowe Gimnazjum Handlowe w 
Toruniu. 17.00 Transmisja progra
mu II. 18.15 Koncert muzyki lu
dowej: kapela pod dyr. Henryka 
Czyża, zespół wokalny, Stefan Ko
siński, ba-— n . 18.40 Transmisja 
programu II. 22.20 W krainie ope
retki (płyty). 23.00 Transmisja, pro 
gramu II.

XSPSRTs:
KRAKOWSKA GWARDIA GBA । dlowe) 1:35,0 min. Skok w dal — Ro-

W BYDGOSZCZY rowska (Lic. Handl.) 3.70 m, marsz pa-
Bydgoska Gwardia przygotowuje dla ’ trolowy 3000 m — Lic. Handl, w caasie 

miłośników piłkarstwa sensację w postaci 
sprowadzenia mistrza Polski krakowskiej 
Gwardii, która przybędzie do Bydgoszczy 
w swym pełnym ligowym składzie. Mecz 
między obydwiema Gwardiami rozegrany 
zostanie w dniu 22 bm. o godz. 17.30 na 
stadionie miejskim. Bydgoska Gwardia । żaw. Nr 2 — 45 pkt. Na dalszych miejscach 
wystawia nowy wzmocniony skład i trak- । uplasowali się: Szk. Zaw. Nr 3 (I), Sik. 
tuje spotkanie z piłkarskim mistrzem Pol- ~ ~ ' “ — - .
ski jako wielką próbę przed rozgrywkami 
o wejście do II Klasy państwowej.

■ 20:50,l m przed Szk. Zaw. Nr 1 w ciasie 
21,15,0 min., rzut piłeczką palantową — 
Caiiński (Lic. Handl.) 52 m.

W klasyfikacji zespołowej pierwsze 
miejsce zajęło Liceum Handlowe (I) 64 
pkt. przed Lic. Handl. (II) 56 pkt. i Sak.

Zaw Nr 3 (II)„ Szk. Zaw Nr 1 i Lie. 
Gospodarcze.

BYDGOSZCZ — TORUtf W PIŁCE 
NOŻNEJ

W dniu 14 bm. o godz. 17 odbędzie się 
na stadionie w Toruniu mecz piłkarski o 
puchar miast Bydgoszcz — Toruń. Do 
spotkania tego drużyny wystąpią w na
stępujących składach: BYDGOSZCZ — 
Burchardt (Gwardia); Górny (Legia), 
Przybylak (Gwardia); Sander (Gwardia), 
Piskorz (Gwardia), Banach (Kolejarz); 
Wilczek (Kolejarz), Nowak (Kolejarz), 
Muszyński (Gwardia), Szatkowski (Spój
nia), Jagodziński (Spójnia); rez.: Świta
ła (Kolejarz), Klimowicz (Gwardia). — 
TORUŃ — Wiciński (Kolejarz), rez. Ur
baniak (Gwardia); Kosobudz-ki (Kole
jarz) ; Piasecki (Sparta); Kopt (Sparta), 
Brzeski (Kolejarz), Degórskd (Sparta), 
Dąbrowski (Sparta), Saipok (Kolejarz), 
Rembecki I (Kolejarz), Przybylski (Kole
jarz), Wójcicki (Gwardia); rez. Drapniew- 
ski (Kolejarz), Preissner (Sparta), 
Osmański (Kolejarz).

Powiatowe 
Biegi Narodowe 
w dniu 21 maja

Dnia 21 maja odbędą się na łei—- 
nie Pomorza Biegi Narodowe w elimi
nacji powiatowej przy udziale najlep
szych zawodników i zawodniczek 
miast powiatowych, qmin miejskich i 
wiejskich. Powiatowe Biegi Narodowa 
będę potężną manifestację i masową 
imprezę, którę oględać będzie nie tyl
ko miasto, ale i liczne na dzień fen 
przybyłe wycieczki ze wsi, organlzowa 
ne przez LZS-y.

Udział w Bieg, w powiatach weź
mie reprezentacja miasta powiatowe
go w sile 30 zawodników i reprezen
tacje gmin miejskich i wiejskich li- 
częce po 10 zawodników, w tym po
łowa zawodniczek.

Walki rozegrane będą na dystansach 
500 m dla kobiet i 1000 m dla męż- 

najlepsze kolejne wyniki w obowiązu
jących grupach wieku reprezentować 
będę powiat w mistrzostwach woje
wództwa, które odbędą się w Bygosz-

ZAWODY OBWODOWE SZKOL 
ZAWODOWYCH 

BYDGOSZCZ (maj). W dalszym ciągu 
zawodów szkół zawodowych obwodu byd
goskiego odbył się wielobój junacki w j _ , . . — t-»-
konkurencji żeńskiej. Wielobój obejmo- ^ZYzn" _ Y°i * °.r,z,v O51<39n^ 
wał bieg na 500 m, skok w dal, marsz 
patrolowy na dystansie 3000 m i rzut 

Udział wzięło 8 ze-
. , ---- , - paimwwj' ua uysi------ _

strain uroczystości oraz wybrano piłeczką palantową. U-_i_ 
komisję organizacyjną, finanso-1 spotów z 96 zawodnikami, 
wą j propandowo-prasową, Wyękki: 500 m — Mrazkówna (Lte. Han- czy 4 czerwca.
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'3fa Felieton.
10 10 rad dla „wolaków”

Wprawdzie u nas m kraju, na pal
cach można policzyć pukniętych m 
móżdżek obywateli, którzy żyezą so
bie wybuchu nowej wojny — ale z 
tego powodu, że jednak znalazłoby 
się kilku takich „mente-kaptusów", 
uważamy, iż obowiązkiem naszym 
jest udzielenie im kilku bardzo po
żytecznych rad. A oto właśnie owe 
rady — przeczytać, wyciąć i zacho
wać:

1. Nie czyń żadnych większych za
kupów. Kupując trzy morki mąki, 
beczkę śledzi, połówkę wieprza i 5 
kop jajek — marnujesz tylko goto
wiznę, bo jak — nie daj Boże — wy
buchnie wojna, to i tak wszystko 
diabli wezmą. Lepiej przekaz tę su
mę na jakiś szczytny cel. Choćby 
na TPD.

2. Testamentu możesz nie pisać. 
Nie potrzeba. Z całego twojego ma
jątku zostanie po wojnie kupka 
śmieci i kawałek spalonego łóżka. I 
na co tu testament? Zawczasu prze
kaz wszystko rodzince.

3. Jeśli cheesz, możesz rozpocząć 
budowę schronu. Nakryj go wanną 
i drzwiami od szafy. Taki schron to 
doskonała rzecz. Zimą będziesz ro 
nim przechowywał kartofle, a latem 
urządzisz sobie lodówkę. No, a w 
wypadku wojny — pomoże ci. Ow
szem. Jak umarłemu kadzidło.

4. Kiedy napadnie cię depresja, 
posłuchaj „Głosu Ameryki". Wszyst
kie pluskwy uciekną z mieszkania. 
Po. pięciu audycjach, lekarz da ei 
zwolnienie z praey, jako że stwierdzi 1 
u ciebie rozstrój nerwowy i powięk
szenie wątroby. Pamiętaj tylko, że 
„takie glosy nie idą w niebiosy". 
Raczej przeciwnie.

5. O tym, że masz ochotę na wo
jenkę, nie mów głośno na ulicy, w 
kawiarni, m restauracji, ani w innych 
miejscach publicznych, gdyż ludzie 
łacno mogą ci porachować wszystkie 
żebra i uszkodzić na obliczu. Ludzie, 
aniołku, wojny mają już dość. I ta
kich typów, jak ty, także.

6. Zmień nazwisko. Złóż podanie 
w starostwie, a załatwią ei to prędko. 
Podanie swe musisz tylko w należyty 
sposób umotywować. Najlepiej hak: 
„ze względu na to, iż moi szanowni

W piątą rocznicę 
wyzwolenia (SU

WARSZAWA (PAP). W piątą roczni
cę wyzwolenia Czechosłowacji przez

660zawodników
Armię Radziecką, odbyła się w Pań- 

। przodkowie. spoczywający n> rodzin- j slwowym Teatrze Polskim w Warszawie ! tlllCr! rn/tnm/' hnrlo 4 om । ■ »*.***»«■« 4 — LI •nych grobowcach, będą się tam prze
wracać z boku na bok, gdy dowiedzą byli członkowie Redy Państwa oraz 
się, że mają m rodzinie takiego ma- członkowie Rządu R. P. z Premierem 
r ‘ ‘ ' ___ '
załatwienie mej prośby odnośnie

Wariatuńcio-Klopsikowśki". 
perony.

Swego psa, jeśli posiadasz tako 
mego, oddaj zawczasu C 
nie masz psa, zrób to z kotem. . -

nycn grooomcacn, będą się tam prze- uroczysta akademia. Na akademię przy
wracać z boku na bok, gdy dowiedzą byli członkowie Redy * ' 
r~ ~~ —____  ’ ' *.
riata jak ja — proszę o pozytywne Józefem Cyrankiewiczem.
załatwienie mej prośby odnośnie Obecny byi ambasador ZSRR Wiktor 
muany rodowego nazwiska Klops na Lebiediew oraz liczni przedstawiciele

ama >»«>«_ n».Ł, Skutek 1 dyplomatyczni krajów demokracji Iti-
rinAAAAl* J»JcrS>«-41złz^A*ł aa, \A/.w ..To

pumauasz raKO- , 
do hycla. Jeśli I l^acLana 

j z kotem. To >«■>■*■■■■
samo dotyczy kanarków, papug i go- i -11_,„d.X łębi. Po cóż, niebożątka, mają prze- « ■« tUFjStOW 
żywać te okropności, których sobie 
życzysz. Ciebie nam nie szkoda, ale 
ich bardzo.

Ś. Oferuj swą śmieszną osobę naj- . 
bliższemu cyrkowi. Będziesz wystę- j 
powal w charakterze „gwoździa pro- --------
gramu", jako „Wariat nr 1". Kupa Znaną Jasklm<? -Mroźną 
śmiechu. Brama. Bisy. Powodzenie ■ P° odkryciu trzech ciasnych przejść 
zapewnione. Zarobki pokaźne. badaczom udało się przedostać do

9. Rteź szelki i powieś się na kłam dalszych partii jaskini, która rozcią- 
ee. Będzie to bardzo mądry uczy- ' »a S’S na długości przeszło 400 me- 
nekztwej strony. Chociaż dasz zaro- t(ów. Pomiary wykazały, że jaski
nie zakładowi pogrzebowemu. Póź- n'a ,ta> przebijająca cały grzbiet Or- 
niej i oni na tobie nie zarobią. Naj- ~ L’J 1 ’ 
wyżej jakiś głodny pies pożywi się 
twymi smutnymi zwłokami.

Ił). A wreszcie — rozejrzyj się, 
człowieku, wokół, spojrzyj na swe 
dziatki, przejdź się ulicą, wzdłuż któ 
rej rosną nowe domy, wyjdź w pole, 
gdzie zieleni się zboże, weź młotek 
i stuknij się porządnie w makówkę. 
Może otrzeźwiejesz...

A wydaje mi się, że ta ostatnia ra
da będzie radą najlepszą.

dowej akredytować; w Warszawie.

>a ,,Mroźna

ZAKOPANE (PAP). Ekipa badaw- 
■ cza pod kierunkiem Stefana Zwoliń
skiego prowadzi w tej chwili prace 
w Dolinie Kościeliskiej pragnąc u- 

' dostępnić turystom ciekawą i mało

Słowa nie zamsze wyrażają 
prawdziwe odczucia.

(Przysłowie)
* •

Nie jest możliwe osiągnąć sła
wę przemocą. Wielkość musi 
przyjść sama z siebie.

(Li-Bu-Wei)

Teatr „OSA" Łódź. Trangotia 1, telet. Iti - ?« 
Dziś komedio - fsr«a o t9,50

ROMANS Z WODEWILU
Kasa czynna od godz. tO bez orzerwv t4‘0

PIEKARNIA - CUKIERNIA TURECKA W 
„BOSFOR4* Ali Czoła k 
Łódź, ul. Piotrkowska 12, tel. 1S1-47 4421

IIHIIIIIIIlIflllHIlHlIfllllllllllłllllllll 

WAPNO 
w bryłach 

lakier dachowy, 
masę kleistą (|Wnik), 

gips i 4432
trzcinę sufitową

SPRZĘT STRAŻACKI
F-ma ST. BĄCZKOWSKI I S-ka 
Łódź, Sienkiewicza 34. tel. 188-43

Polecamy, półłączniki różne. prądownice zwykłe, uni
wersalne. maszynki do taśmowania węży, krany hy

drantowe. 44°6

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Robotników I strażaków przyjmą Bydgoskie Za
kłady Tłuszczowe dawn. „Periłl" Bydgoszcz, ul. 
Kraszewskiego 20. (4437

| KUPNO~
Objektyw szerokokątny 
do „Konłaxa" kupią. — 
Nowak, Łódź, Zachod
nia 29/22. (4422

| WOLNE POSADY |
Potrzebna kobieta — 
średnim wieku de dzie
ci. Paderewskiego 1(4. 

(0377)

810111 IłlDlOlE
Ostrów Wlkp.

ul. Gen. SwierczBwsk ego 24 
Hiiiiiniiniiiiiiiiniiiiiiiiiiiiniiiiiiii 
Cukiernik potrzebny za
raz. Oferty proszę kie
rować Szafrański Wi., 
Złotoryje, Nowotki 11, 
B. SI. (4434

RÓŻNE |
Jan Fetera, Zakład Re
peracji Maszyn de szy
cia — wszystkich typów.
Łódź, Narutowicza 23 —
W. 272-16. (4431

ganów, będzie miała drugi wylot w 
dolince, poniżej hali „Pod Upłazem".

Jaskinia „Mroźna", posiadająca 
liczne ciekawe utwory naciekowe, i ’ 
nie się niewątpliwie atrakcją dla I 
rysiów.

Rybacy angielscy 
naruszyli granicę 
radzieckich wód 
terytorialnych

MOSKWA (PAP) Agencja 
ogłasza nasfepujęicy komunikat ra
dzieckiego ministerstwa spraw zagra
nicznych:

Dnia 9 maja br. Ministerstwo Spr. 
Zagranicznych ZSRR skierowało do 
ambasady Wielkiej Brytanii w Mos
kwie notę, komunikującą, że dnia 1 
maja br. w odległości 170 kim na 
wschód od Murmaiteka radziecka o- 
chrona pogranicza zatrzymała angiel
ski kuter rybacki „Etruria", który do
konywaj łnielegalnego połowu ryb na 
wodach radzieckich w odległości 1,3 
mil od wybrzeża i w len sposób naru 
szyj granicę radzieckich wód teryto
rialnych.

Fakt nielegalnego połowu rył w od 
ległości 1,5 mi od wybrzeża radziec
kiego został uznany przez kapitana 
kutra Chapmana, który podpisał od-<j 
powiedni protokół.

Zgodnie z obowiązującym ustawo
dawstwem radzieckim, władze radziec 
kie wymierzyły Chapmanowi grzywnę 
w wysokości 300 rubli, a ryby pocho 
dzące z nielegalnego połowu uległy 
konfiskacie. Dnia 11 maja rb. ambasa 
da Wielkiej Brytanii wpłaciła wymie
nioną, grzywnę, w związku z czym ku 
ter ,,Etruria'1 został tegoż dnia zwol
niony.

sta 
tn-

TASS

PEKIN (PAP). Jak donosi viet- 
namska agencja informacyjna w o- 
kresie od 18 marca do 18 kwietnia br. 
demokratyczna armia vietnamska 
zniszczyła w Vietnamie południo
wym ponad 30 posterunków fran
cuskich, kładąc trupem lub raniąc 
przeszło 500 Francuzów. Oddziały 
vietnamskie* wysadziły ponadto w 
powietrze 9 mostów, 5 aut pancer
nych oraz 50 wagonów towarowych.

RADIO
PROGRAM RADIOWY NA PONFEDZ. 15 MAJA br.

5.10 Początek audycji. — 
5.13 Sygnał czasu. 5.15 
Streszczenie wiadomości po 
rannych. 5.20 Koncert dla 
świata pracy.. 6.00 Stresz
czenie wiadomości ^>N-n- 
nych. 6.05 Gimnastyka. — 
6.15 Koncert rozrywkowy. 
6.45 Dziennik poranny. — 
7.05 Program dnia. 7.10 
Gimnastyka. 720 Muzyka 
operowa. 8.00 Streszcze
nie wiadomości porannych 
8.15 Wszechnica radiowa. 
8.35 Przerwa. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z wieży Ma 
riackiej. 12.04 Dziennik po 
łudniowy. 12.25 Przerwa. - 
13.25 Program dnia. 13.30 
Koncert rozrywikowy — 
zespół instrumentalny T. 
Polańskiego, Zofia Wielgu- 
sówna, sopran — Bdg. — 
program II. 14.00 udycja

ZNP. 14.55 Koncert soli
stów. 15.36 Hallo, młodzi 
fizyezy. 15.50 Rezerwa. — 
15.55 Przegląd prasy lite
rackiej. 16.00 Dziennik po
południowy. 17.00 Koncert 
orkiestry Rozgł. Łódzkiej. 
17.45 Bracia bohaterowie - 
powieść dla młodzieży. — 
18.05 Odpowiedni fali 49. 
18.40 Wszechnica radiowa. 
19.06 Audycja dla wsi. — 
19.15 Mozaika muzyczna. — 
20.00 Dzienik wieczorny. — 
20.40 Audycja z cyklu J. 
S. Bach. 21.36 Zapowiedź 
słuchowisk festiwalowych. 
21.35 Rezerwa. 22.06 40 
wieków poezji. 23.00 O- 
statnae wiadomości. 23.10 
Program na dzień następ
ny. 28.15 Koncert solistów 
24.00 Zakończenie audycji, 
hymn.

w V biegu o puchar SS4P
W dniu dzisiejszym o godz. 12 na 

Stadionie Miejskim w Bydgoszczy na- ' 
stąpi start do V biegu na przełaj o pu
char Ilustrowanego Kuriera Polskiego. 
Do biegu tego zgłosiło swój udział 
przeszło 660 zawodników, co stanowi 
cyfrę rekordową w historii naszej im
prezy. Wśród zawodników z licznych 
ośrodków i okręgów Polski znajdują ! 
się czołowi długodystansowcy polscy 
i najwybilniejsi specjaliści od biegów 
przełajowych. Najliczniejszy start w na
szym biegu zapowiedziała bydgoska 
Gwardia, która zgłosiła do imprezy 
przeszło 280 zawodników.

Bieg nasz, który w bieżącym roku ; 
stoi pod hasłem „Pierwsi w sporcie.

Piątek wygrał z Vislru
w pierwszym dniu meczu Polska - Rumunia

WARSZAWA. W pierwszym dniu1 Wyraźna poprawa formy, jaką wyka» 
międzypaństwowego meczu teniso5 zał tenisista polski, jest w znacznym 
wego Polska — Rumunia Piątek po= stopniu wynikiem miesięcznego tre> 
konał Vteiru (11:9, 4:6, 1:6, 6:2, 6:3), 
a spotkanie Skonecki — Caraluliś 
przerwano w pierwszym secie, przy 
stanie 5:2 dia Polaka, z powodu za* 
padającego mroku.

Na mecz przybyłi m. in. przedsta» 
wiciele GKKF, z przewodniczącym 
pos. Motyką i członkiem prezydium 
GKKF — gen. Bordziłowskim na cze
le, dyr. CWKS — gen. Luśniak oraz 
członkowie zarządu PZT. Obecni byli 
również przedstawiciele ambasady 
rumuńskiej w Warszawie

Mecz poprzedziło odegranie hym= 
nów narodowych obu państw i wy’ 
miana proporców. W imieniu PZT po 
witał zawodników wiceprezes Ol
szowski, odpowiedział trener rumuń’ 
ski — Badin.

Wielką niespodziankę sprawił Plą= 
tek, wygrywając, po ciężkiej 5’seto- 
wej walce, z drugą rakietą Rumunii 
— Visiru. Jest to dla tenisisty poi’ 
skiego znaczny sukces, gdyż jeszcze 
w ubiegłym roku Piątek uległ łatwo j 
swemu przeciwnikowi w 3 setach.

Turniej szachowy „kandydatów" 
w Budapeszcie wszedł w decydują
cą fazę. Wyniki pierwszego koła wy 
kazały, że wszelkie przewidywania 
były błędne i w dalszym ciągu nie 
wiadomo, kto będzie pierwszy.

Pewną niespodziankę zrobił Bole- 
sławski, który po pierwszym kole u- 
plasował się na I miejscu o % pkt. 
przed Keresem 5% pkt. Pozycja 
Smysłowa w środku tabeli z 4% pkt. 
jest drugą niespodzianką, tak jak zu
pełnie nieoczekiwany jest wynik 
Stahlberga (5 pkt.), kroczącego pew
nie obok Bronsztajna na III i IV 
miejscu.

Najdorf „leozy rany" po drugiej 
sromotnej porażce z Bronsztajnem, a 
Flohr i Węgier Szabo znaleźli się tak 
daleko w tyle, że nie odegrają już 
chyba żadnej roli, mogą jedynie „pod 
stawić nogę” komuś z czołówki.

Biorąc ogólnie okazuje się jeszcze 
raz, że wszystkie prognozy biorą w 
łeb i wynik turnieju będzie do koń
ca zagadką.

Na pływalni dziś zawody, 
Będzie wiele konkurencji. 
Każdy sfeje: jfary młody, 
A Furdyga też się wkręcił.

— Nie ma tremy ani krztyny. 
Tata mistrzem zostać może. 
Choćby właśnie z tej przyczyny, 
2e mu synek dopomoże.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 38-41 i 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane silą wyZszą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów aieoamówionych Redakcja 
nie awraoa. — Za ogłoszenia Redakcje nie odpowiada.

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
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i pierwsi w pracy, pierwsi w walce o pę. 
kój" oprócz biegaczy reprezentujący^ 
Bydgoszcz i Gdańsk, Łódź i Szczecią 
Katowice i Poznań, Wrocław i p^. 
ków Trybunalski, Toruń i Gdynić oru 
wiele innych miejscowości — tłumni* 
zgromadzi na Stadionie Miejskim pę. 
bliczność, która będzie świadkiem te 
wielkiej manifestacji sportowej i poke, 
jowej. Podczas naszej imprezy człon, 
kawie ZMP będą kolportować specjal
ny dodatek sportowy naszego pism*, 
zbierając równocześnie dobrowolni 
datki na Fundusz Obrony Pokoju. 
Wstęp na stadion bezpłatny. Oficjalna 
część imprezy rozpoczyna się o godj, 
11.45. Start do biegu punktualnie o 
godz. 12.

ningu w ZSRR.

Pozdrowienia 
dia uczestników 
biegu 1KP

Od znanego w Polsce działacza 
sportowego, wieloletniego kierowni
ka biegu IKP otrzymaliśmy pismo 
nast. treści:

Kraków, dnia 11. V. 1950 3
Do
Redakcji I. K. P.

Nie mogąc z powodu choroby brać 
po raz pierwszy czynnego udziału w 
biegu na przełaj, zasyłam Szanownej 
Redakcji i wszystkim zawodnikom naj
serdeczniejsze pozdrowienia > Krako
wa.

Myślą jestem w Bydgoszczy na kiw 
prezie.

(—| Franciszek Gołębiowski 
długoletni kierownik biegu IKft

Poniżej podajemy jedną z partii 
Keresa, grającego podobno bardzo 
ostrożnie.

Białe: Keres. Czarne: Kotow.
Obrona sycylijska

1) e4 c5, 2) Sf3 dó, 3) d4 c:d4, 4) 
S:d4 Sfó, 5) ScS a6. 6) Ge2 Hc7, 7) 
Gg5 Sbd7, 8) 0-0 e6, 9) Gh5 Hc4, 
10) S:e6 H:e6. 11) Sd5 Kd8, 12) Gg4 
He5, 13) f4 H:e4, 14) G:d7 G:d7, 
15) S:f6 g:f6, 16) G:f6ł- Kc7, 17) 
G:h8 Gc6, 18) Hd2 Gh6, 19) Wael 
Hg6, 20) We7+ Kd8, 21) Wfel a5, 
22) Gd4 Wa6. 25) Hf2 Gf8, 24) Gb6+ 
Kc8, 25) We8+ G:e8, 26) W:e8+ 
Kd7, 27) W:f8 — czarne poddały się.

W Warszawie odbędzie się w dnia 
18 bm. doroczne walne zebranie Pol
skiego Związku Szachowego. Sejmik 
szachistów będzie miał niewątpliwie 
wielki wpływ na dalszy rozwój sza
chów w Polsce. Na porządku dzien
nym walnego zebrania znajduje się 
szereg ważnych spraw.

Wsiadł pod wodą na pegaza. 
Mknie jak strzała na rowerze, 
Nikt mu teraz nie zagraża 
I... pierwszą nagrodę bierze!

OGŁOSZENIA drobne po 50 zl za słowo Minimalna 
oprata za 10 słów. - Maksymalna ilość 30 słów

Ogłoszenia milimetrw tekście 360 zł, za tekstem 150 a 
nekrologi 100 zł za 1 mm. Ogłoszenia w osob rubr 1000 zł 
“ in.T’T? \ ła5lo'7 <“ tekstem). W niedziele I święta 

60 Zl drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 
nie odpowiadamy.

Wydawniczej „ZRYW", w Bydgoezaay, ul. Ceerwonęj ArmM 18 — telefon 18-09.


